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XIil. Hong-es sjcnistpczny.
Lwów7, 8 sierpnia.

W  poniedziałek rozpoczął swe 
prace w Karlsbadzie XIII W szech­
światowy kongres sjonistyczny. B ę­
dąc poważnym etapem w dziejach 
żydowskiego ruchu narodowego, bu­
dzi on szczególne zainteresowanie 
uietylko w kołach żydowskich, któ­
re uważają zjazdy sjonistyczne jako 
parlament narodowy, jako potężny 
czynnik zjednoczenia rozprószone­

go po całym świecie żydowstwa na 
wspólnym gruncie ideowym. Nie 

'mniej ważnem jest znaczenie tego 
kongresu dla tych odłamów żydow­
stwa, które stoją zdała od uznania 
zasad i metod działania obozu sjoni- 
stycznego: siła bowiem sjonizmu w 
obccnem stadium tkwi me w liczeb­
nej ilości jego zwolenników, ale w 
tern, żc ruch ten ogarnął i zdążył 
pozyskać dia siebie znaczną część 
rozmaitych warstw żydowstwa we 
wszystkich krajach świata, a prze- 
Jewszysikiem w politycznych suk­
cesach sjonizmu.

Obecny kongres odbywa się w 
gezkich warunkach głębokiego prze­
silenia wewnętrznego, które powsta­
ło. rozwinęło się i grozi rozłamem 
iii tle rozbieżnego ziozumienia za­
dań i sposobów7 prowadzenia pracy. 
Ody bowiem sojusznicza konferen­
cja w San Remo zaakceptowała de­
klarację Balfoura o utworzeniu w 
Palestynie żydowskiej siedziby na­
rodowej, punkt ciężkości całego ru­
chu przeniesiony został na wewnątrz
— Sbtcczność jego stała się zale- 
ż vt jedynie od tego, czy naród żydo­
wski gotów jest do -wytężenia wszy- 
s. deb sił, do yielkich ofiar i poświę­
cana na rz :z  swego odrodzenia 
narodowego Minęły dwa lata. P ra ­
ca szła wy.ężona, odbudowa Pale­
styny wymagała coraz więcej ofiar 
i potężnych wysiłków, a naród z wy 
-jątkiem młodych entuzjastycznych 
nionierów (Chałuców) trzyma się 
zdała, i nie śpieszy na po, oc tym, 
którzy swa praca twórczą mieli o- 
kazać niezłomną w7olę z martwy cli- 
w siania.

I wielkie i ozczarowanie, wielkie 
zwątpienie ogarnęło tych. . którzy 
piastowali najwyższe a decydujące 
stanowiska w organizacji sjonistycz- 
ncj.

■Kierownicy tej organizacji z pro­
fesorem Weitzma.nem na czele, któ­
rzy pewni byli, iż zatwierdzenie man 
datu palestyńskiego, poruszy i por­
wie za sobą cały  naród żydowski, po 
całorocznej pracy doszli do przeko­
nania, iż wiara ta zawiodła. Musieli 
oni stwierdzić beznadziejny stan i 
nikłe rezultaty dotychczasowej pra­
cy na arenie odbudowy Palestyny.
— Pesymizm ogarnął kierowmletwo, 
cały gmach, który wybudowano po­
tężnym wysiłkiem, grozi zawale­
niem. — O ile co do stwierdzenia te-

K ryzys p rasy  sow ieckiej.
Zsnik wydawnictw kcmuruótfcznych, pozbawionych poparcia 

rządu, — \E?z/osi p rasy  nielega nej.
(Telegram własny „Gazety Lwowsk.").

Pogranicze połsko.sow. 5
8. sierpnia.

(E.) Z Moskwy donoszą: W  ostat­
nim czasie daje się znów zauważyć 
wzmocniei-ie kryzysu prasy sowie­
ckiej. Od chwili, gdy rząd przestał 
utrzymywać na swym żołdzie całą 
prasę., większość dzienników, a 
szczególnie prowincjonatnych, stra­
ciła wszelką możność istnienia z po­
wodu zupełuego braku „dobrowol­
nych’' prtłinjuieratorów. W ciągu

jednego miesiąca lipca zamknięto 
14 prowincjonalny d i azaer.ników.
w7śród nich te, które dotychczas u- 
ważano za najbardziej rozpowsze 
chriio-ne.

Rzecz Ciekawa, iż równocześnie 
- jak to stw ierdza urzędowe spra­

wozdanie znacznie wzrosła licz­
ba dzienników „nielegałuych" o kieł
runku anty -komunistycznym, W zię- 
iość ostatnich nawet puzewyższa 
nakład oficjalnej prasy.

go stanu rzeczy w całym obozie sjo- 
nis tycznymi nie istnieją żadne roz- 
dźwięki, to rozbieżność poglądów, a 
nawet ostry konflikt dopiero nastę­
puje z chwilą określenia aróg rato­
wania sytuacji. --- W  tyrn yunkaie 
przełomowym uwydatniło się nie­
przejednanie dwóch zasadniczych 
koncepcji, które wdaściwhe wywoła­
ło teraźniejszy groźny kryzys sium- 
iiiiru:1 - -  Profesor W etzm an.a w ślad 
za nim niemal cały świat sjonistycz- 
uy amerykański i zachodnio-europej­
ski. celem zapobieżenia ostatecznym 
klęskom ruchu, rzucił now7e hasło 
rozszerzenia podstaw7 programu pa­
lestyńskiego w7 kierunku przycią­
gnięcia do fzeczowei, zakrojonej na 
wielką skalę pracy7 twórczej na te­
renie Palestyny tych amerykańJ 
sldch, angielskich i innych zachód.- 
europ, organizacji żydowskich, jak 
również wy7bitnycii jednostek, które 
— aczkolwiek nie uznają całego pro­
gramu narodowego odrodzenia ży­
dowskiego i ujęcia ich sjonistyczne- 
go, jednak gotowe są oddać swe za­
soby i siły7 dla wspólnej pracy eko­
nomicznej i gospodarczej odbudowy 
Palestyny, rozszerzenia organizacji 
żydowskiej ’td. A dadzą te organiza­
cje te siły i środki pod warunkiem 
udzielenia im pewmej roli w instytu­
cji „Jewisch-Agency“, kierującej pra 
cą palestyńską i reprezentującej na 
zewnątrz światową organizację ży­
dowską. Powstała wówczas wielka 
burza. Opozycja (nawiasem mówiąc 
na czele jej stoi nasz poseł na Sejm, 
Grunbaum) zaalarmowała cały świat 
żydowskim okrzykiem „zdrada". {

Zdaniem tej opozycji urzeczywi­
stnienie planu Wetzmana co do skła­
du „Jewisch-Agency" oznacza zre­
zygnowanie z najświętszych zasad 
ruchu narodowego; oddanie losu tego 
ruchu w rece kasty plutokratów jest 
właściwie bankructwem i rozwale­
niem się całego ruchu narodowego, 
odrodzenie bowiem narodowe może 
i powinno być jedynie następstwem 
wysiłku szerokich warstw ludowych 
a nie jednostek, choć bogatych i za­
sobnych w mocną walutę. Należy

podkreślić, iż chudzi tu o zasadniczą 
łożnicę światopoglądów.

Opozycja twierdzi, iż z chwilą 
przyjęcia koncepcji Weizmana ruch 
sjonistyczny straci wszelkie cechy i 
walory ruchu narodowego, a stanie 
się zakrojoną na wielką skalę im­
prezą filantropijną, mającą raczej 
cele dobroczynne, niż zadanie 
wszechstronnego, ekouomiczuego i 

kulturalno-oświatowego odrouzenia 
narodowego. Powyższe zagadnienie 
jest główną, dominującą sporną kwe 
stią obecnego kongresu.

Poważne miejsce w pracy teraź­
niejszego kongresu, który obliczony 
jest na 10 dni, zajmie także kwestja 
ulżenia stosunków z ludnością arab­
ską, tworzącą przeważający żywioł 
w Palestynie.

Katastrofalny s M T  mapłii 
fliunialsiej.

(Telegramy „Gazety LwowaJdePM
Londyn* 7. sierpnia.

Dzisiejsze notowania na giełdzie 
tutejszej wykazały dla marki nie- 
imecmej 9 miljoućfw za funt szterb 
„Times v iwierd?.M te gwałtowna 
deprecjacja marki "oznacza, że mar­
ka niemiecka przestała być wykład­
nikiem faktycznego stanu gospodar­
czego Niemiec. WcdłusT. „Times,,", 
zaufanie do pieniądza hieuneck ego 
ooprosru znikło. System monetarne 
Nłomiec dzisiejszy cli zbankrutował. 
V prowadzenie nowego pieniądza — 
piszą „Tim es’ — jest kwestią czasu, 
jednakże nic możną syoacicwuć się, 
aby sanacja finansów7 niemieckich 
mogła nastąpić wśród groźnych sto- 
jraków  socjalnych.

Berlin, 7. sierpnia.
Wkóusności naodHwfcące z ca­

łego pańsrwa o panujących tam sto­
sunkach finansowych w yn olują wra 
źenie, że sytuacja w tej dziedzinie 
p ecy n a  nabierać charakteru sto­
sunków bot zcwickkti. Mimo 8 mi- 
łjaidowei dziennej p->dukcn bank­
notów zaznacza się dokuczliwie 
brak środków7 płatniczych. Aby te- 
mu zaradzać zamierza Bank Rzeszy 
wypuścić w* obieg cały szereg no­
wych banknotów po 10. 20 i 50 mi­
lionów. Co się tyczy obiegu bank-, 
notów, to w’ najbliższym czasie 
wspomniana cyfra diziemiej prod k- 
cji 8 lnitjardów, ma :być w blokro’- 
nie 'podwyższoną.

Jozef Piłsudski o (tenis Lwowa.
Lwów, S. sierpnia. |

(mg.) Niecodziennym wypadkiem j 
byf w mieście naszeni odczyt Mar­
szalka Piłsudskiego o  obronie Lwo­
wa. Już na godzinę przed zapowie­
dzianym terminem wszystkie miej­
scu w7 sali ratuszowej były zajęte, 
a w miarę zfoiiżynia się rozpoczęcia 
wykładu gromadziły7 się coraz więk 
sze tłumy słuchaczów, tak, że 
wkrótce ani sala, ani galerie pomie­
ścić nie mogły tłoczącej się publicz­
ności. Stół prelegenta tonął w  kwia­
tach.

Komendant wszedł na estradę 
wśród gradu żywiołowych okla­
sków ,i zaczął swój rewelacyjny od­
czyt w tych mniej więcej słowach:

„Htstorja, wielka mistrzyni żyrcia 
i wielki sędtzia czynów ze sipecjal- 
uem umiłowaniem wybiera ala 
swych studjów epoki kryzysu, bo 
w chwilach przełomowych wystę­
puje cała pełnia duszy człowieka 
z wszy75tkiemi wadami i zaletami, 
siłami i słabościami, To, czego się 
człowiek wstydzi i co ukrywa, prze­
jawia się w chwili 'przełomu. Dla 
wypadków, któreśmy przażydi, sąd

liii Lor ji nadciiodzi szyr-hko — epoki, 
ta przyciągać będzie oczy7 znaaznie' 
bliższe, niż nam się zdaje. Sędziów" 
znajdziemy7 w naszych dzicciacłt. 
które z trwogą szukać będą w hi­
storii, gdzie byli ich rodzice.

Obrona Lwowa odegrała w dzie­
jach zbyt wielką rolę, by jakikol­
wiek historyk tej części naszych 
działań nie musiał poświęcić szcze­
gólnych badań. Cztery piąte sil ca­
łej Polski zebrało się na placach 
wojskowych kolo Lw©\va, a wysil-, 
ki wojskowe stanowiły wiody7 gros 
działania całego społeczeństwa. S ta­
łem wówczas w środku tych dzia­
łań. Gdyin sic zdecydował sra nać 
spokojnie przed sądem nie Waszym, 
ale historji, nie obawiam się stanać 
przed oczy7 tych, których sąd mię 
najwięcej ciągnie — przed oczy na­
rastającego pokiMenia. Chcę dać je­
dynie st wicndzoaic fakty.

W chwili tworzenia • się Polski, 
byłam w-- Magdeburgu, zupełnie ? 
rozmyślnie od żyda polskiego izolo­
wany i nie miałem żadnych dauyckj 
dla sachi o nich, czerpiąc ską-pc '.vh-. 
dorności o Fmsce jedj nie z  „Magdo-
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3,300.000 marel! niemieckich.
łi

(Teletratn „Gazety Lwowskiej".)
W a s z a w a , 8  s ie rp n ia .

Z B erlina  d onoszą ,  ż s  m arka  n iem iecka  w;kazii e  sza lo n ą  
zniżkę. \Pczora j r o lo w a n o  do!ar 3 , 5 0 0 .0 0 0  mfr. Sześćdz ies ią t  
d rukarń  p ra ta fe  n d przegotowaniem  bankno tów , k tórych  ilości i 
s ta le  n ie  w ystarcza, M n is te rs iw o  skarbu  zezwól ło  w ię;(£Z?ru 
rr.iastom na w ypuszczenie  w łasnych  bankno tów .

gen. Koji i oswobodził Lwów, Jed­
nak, gdy pułk pomaszerował dalej, 
miasto zostało na nowo zagrożone. 
W tedy zmobilizowałem P. O. W. 
sposobem me poborowym, aie ocho­
tniczym, gdyż sadziłem, że ochotnik 
łatwiej zniesie biedę i brak zaopa­
trzenia. Postanowiłem postawić pod 
bron wszystkich swych zwolenni­
ków na służbę Polsce. Z tej mobili­
zacji miałem 50.000 żołnierzy. Po­
czątek armii polskiej opiera się więc 
na P. O. W . i jej zwolennikach. Mi- 
mo zimy i złych warunków rzuca­
łem pod Lwów batalion za batalio­
nem. Słyszałem skargi oficerów, żc 
popełniam wariactwo wojskowe, a 
równocześnie rozpaczliwe wołanie z 
pod Lwowa o pomoc.

Rzec można, żc obronę Lwowa 
•Jeśli na swych barkach żołnierze 
tlfeech elementów: W asze dzieci, o- 
cliotnicy z zachodniej Galicji i peo- 
wiacy, którzy stanowili gros sił.

Pod względem wojskowym wralki 
miały charakter dziwaczny. Chcąc 
stwierdzić, w jaki sposób trwać one 
v ten sposób mogą, przyjechałem 
na front lwowski. W róciłem mocno 
uspokojony — to co zdawało mi się 
dziwactwem, nabierało barw życia. 
Organizacja wojsk była skompliko­
wana i nieprawidłowa, a walka w 
tych warunkach i w tej odległości 
zdawała się nonsensem strategicz­
nym. Ale możliwość tej wralki zro- 
'umiałem, gdym ocenił wartość 
moralną walczących. Duch, spokój, 
pewność utrzymania się sprawiły, 
że żołnierz wytrzymał kampanię, 
która modem zdaniem należy do naj­
cięższych. Obcy ze łzanti w oczach 
przyznawali, że mamy prawo do 
miasta, którego żołnierz nasz bronił 
z takim zapałem. Lwów stał się sy­
nonimem ówczesnych wysiłków
TMski i chęć obrony' tego miasta 
była w Polsce wielka. Drugą stroną 
dodatnią było zachowanie się mia-

■■m— ■ iiiwim  i iiih w ii   mu w  i

sta samego i zespolenie z walczący­
mi. Ludność stawała się wojskiem, a 
wojsko ludnością. Jako sędzia woj­
skowy' oceniłem Lwów, jako dobre­
go żołnierza. Wy jesteście jedyaem 
miastem w Polsce, które za pracę 
wojenną otrzymało ,.Virtuti Milita- 
ri“.

Dalej mówił Marszałek z gory­
czą o atakach i zarzutach, jakie z 
powodu Lwowra ciskano na niego. 
Trąby' jerychońskie, brzmiące po­
mysłami o zdradzie Naczelnego W o­
dza, tworzyły legendę, szerzyły nie­
nawiść nie do Rusinów', ale do nie­
go. który' 4/5 swych sił miał pod 
Lwowem. Po kilkanaście delegacji 
dziennie *  krzykiem szantażowało. 
Niech Lwowianie wybaczą — mówił 
prelegent —  że byłem w tern sta­
dium zniecierpliwienia, iż na słowo 
.,Lwów“. chciałem chwytać rewol­
wer.

A wtedy, gdy wojsko moje, o- 
dziane jak żebraki, broniło Lwowa, i 
gdy ciskano oszczerstwa o zdradzie 
narodowej, stało nad Sekwaną inne 
wojsko, wyekwipowane według 
wszelkich wymogów techniki, two­
rzyły się dywizje za dywizjami i cze­
kały z bronią u nogi pod osłoną trąb 
jerychońskich. Przyszły historyk bę 

idzie badał, co znaczą te fakty i cm 
bono tak się robi...

Lwów w początkach naszego i- 
smieuiu zajął wielkie i zaszczytne 
miejsce —- centrum myśli, serc i u- 
czuć polskich. W ytrzym ał ciężką 
walkę z własną słabością i zwycię­
żywszy siebie, dał moc i siłę obroń­
com. Miasto zostało polskie dzięki 
odsieczy pułk. Tokarzev'skiego. A 
obok trzech wspomnianych elemen­
tów żołnierskich podtrzymywała o- 
broiię praca moralna całego Pań­
stwa.

Po odczycie podziękowali słucha­
cze Komendantowi gorącą owacją.

[ifuia aft p r a u a j t  się dr 
p o n ż ii w  sprawie Ebiptdy.

(Telegram „Gazety Lwowskiej*.)
Kowno, 7. sie|pnia.

Prasa lbew.ska usilnie przemilcza 
i czubaty* ożrad w Paryżu w spra­
wie Kłajpedy. „Laiswe.’’ na niepo- 
każnem miejscu, dopiero w dniu po­
wrotu delegacji z oburzeniem peda­
le, że na rokowania z przednia 
wiciehimi Polski delegacja litewska 
nie została zaproszona i żc z tego 
powodu założyła o-na energiczny 
protest. Komisja oświadczyła, że 
przedstawiciel Polski obowiązkowo 
powiaien wejść do iiady Portowej, 
w której oprócz niego powinno być 
jeszcze po jednym przedstawicielu 
Litwy i obwodu Kłajpedy. — 
Polska powinna otrzymać wolną 
komunikację z obwodem Kłajpedy, 
wszelkiami wodueini oraz sucherni 
drogami Litwy. Część portu ma być 
wydzierżawiona Litwie na 99 lat. 
Ponieważ dyrektor Portu ma być 
mianowany dla dowodu Kłajpedy', a 
Rada Portowa odgrywałaby po­
ważną rolę zarządu Kłajpedy, dele­
gacja litewska -zgodzić sio aa pro 
pozycje nie chciała i wręczyła swo’ 
kontriprotcst.

„ t a c r . p a  przydzielona 
musi Polsce i“

(Telegram .Gazety Lwów iklef ).
Paryż, 7 Łi rznie

,Paris Mid:“ omawia ąc sprawi 
J worzyny uznaje ca kuw cit s !■ 
szność stanowiska PoisL w ią  
sprawie 1 ziaj uje, że Jaworzyn? 
przedzielona być musi Polsce. Ar­
tykuł podkreś:a nie aktowne stano­
wisko prasy czeskiej w tej sprawie.

Siacztgo Senat gdański wpro­
wadza nowa u d o i ; ?

j(Telt*riun „Gazety Lwowskiej'',)
Gdańsk, 7 sierpnia.

„Gazeta Gdańska* donosi, że 
w gdańskich kołach kupieckich pa­
nuje opinia, Jż nie należy brać na 
serjo zapowiedzi o nowej walucie 
gdań kiej. Zapowiedź ta, to ma­
newr wyborozy senatu gdańskiego, 
aby uspokoić nieco niezadowolone 
masy ludności, mamiąc ją mirażem 
wysokowarfościowej waluty. Z dru­
giej strony ma to być próba naci­
sku na rząd polski, aby go skłonić 
do wystąpienia z własną inicjaty­
wą w tej sprawie.

burger Zekung“. Gdym d. 11. listo- 
j»d a  przyjechał do Warszawy, by­
ło już w 10 dni ia) rozpoczęciu bo­
jów we Lwowie. Historia tych dni 
nie naleity d o  umie. ale ntogę za­
pewnić, że w Warszawie, która ży­
ła Htnemi wrażeniami, nie słyszało 
się wówczas słowa „Lwów’’. Przez 
kilka dni główną moją pracą było 
lffegulowauie swego stosunku do 
zjawisk, do których nic byłem przy- 
igotowany. W ■ tej powodzi faktów 
,doszTy ck> mnie bardzo niewyraźne 

.lane o zabc-rze austriackim. Pierw- 
szern mojem dążeniem ‘iwto zespo­
lić wszystko to, co było siłą, gdyż 
gdyby tc siły poszły w rozbieżnych 
kierunkach nic dalibyśmy sobie 
Lady’,

W tedy przybiegły do mnie svia- 
Jomości o stanie Lwowa, lecz. z tych 
dziwolągów, jakie słyszałem, nie 
mogłem jeszcze wycisnąć wniosku. 
Dn. 20. listopada przyleciał do W ar­
szawy lutnik Stec i zdał mi sprawę 
z istotnego stanu rzeczy w sposób 
następujący: „Mniejsza część mia­
sta znajduje się w rękach polskich, 
większa w uikraiiiskich. Boje nie są 
ciężkie. Ogromna część społeczeń­
stwa polskiego pertraktuje z Rusi­
nami, nie wierząc w  dbronę i od­
zyskanie Lwowa. Obrona polega 
na garści Legionistów i garści mło­
dzieży, z trudem wytrzymujące.; 
ciężar walki. Obok tego tłum ludzi 
chodzących, rozprawiających, plot­
kujących i co chwila zmieniających 
orientację, nie wpływa na siłę obro­
ny’’. Lotnik zamierzał wrócić do 

.Lwowa, wątpiąc czy zastanie jesz­
cze lotnisko w rękach polskich.

Przyszedłem do przekonania, ż. 
6ez dania z zewnątrz pomocy spra­
wa jest przegrana i zdałem sobie 
sprawę, żc nie mogę dać tej pomo­
cy. Niemcy szczęśliwie dawali sk 
rozbroić i zostawiali pełne magazy- 

.‘uy, .lecz ludność rozkradała zapas* 
•— prawie kalidc stronnictwo rwo- 
rzyło prywatne wojsko i sięgało co 
lnagazynów. Musiałem postawne ja ­
ką taką straż, oraz przystąpić. Jo 
organizacji wojska. Powiedziałem 
lotnikowi, by udał się do Krakowa, 
który może będzie mógł dać pomoc 
i przyrzekłem sam ją  później na­
desłać.

Z wielką ulgą dowiedziałem się 
wkrótce, że V pułk Legionów pod 
dowództwem pułk. Tokarzewskiego 
przybył z Przemyśla bez rozkazu

MAURICE LEBLANC, ^

DEMOS i I IIIE IL
(PrM kM  * eryc. Heleny P n y jesu t J i

'(Cląc dalszy)
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W e s o ł e k ,
Sztywnym, automatycznym kro­

kiem, nie w ysyłając już spojrzeń w 
stronę wizji ohydnej, którą miała 
za sobą, nie troszcząc się o to, co 
się też stać może, jeśli ją „tamci’’ 
zobaczą, wracała Weronika do O- 
pactwa.

Jedno, jedyne miała pragnienie, 
nadzieję jedyną, której chwytciła si? 
wszystkimi nerwami, całą siłą wo­
li, na jaką stać ją było jeszcze: ujść, 
opuścić tę wyspę śmierci. Opiła się 
tutaj ohydy wszelkiej, toż p rz e p e ł­
niało ją uczucie, jakby przesytu gro­
zą. WidoK tych nędznych trzech 
ciał kobiecych, zamordowanych w 
każdy inny sposób, nie byłby dał 
‘jej może takiego wrażenia, nie był­
by tak, dosadnie świadczył o be­
stialstwie i zdziczeniu sarawców.

Ta męka. to zwyrodniałe okrucień­
stwo przeszły już wszelkie granice 
złego — i cała istota W ery wzdra­
gała sie i buntowała przeciw' po­
dobnemu .podeptaniu wszelkich u- 
czuć ludzkich.

A nadto — myślała o sobie, w y­
znaczonej przecie na cz-wartą -  - i o- 
statnią — ofiarę. Los zdawał się 
prowadzić i ją ku nieuniknionemu, 
krwawemu rozwiązaniu, jak wiodą 
skazańca na szafot pachołkowie 
kata.

Jakże więc nie uledz dreszczowi 
trwmgi śmiertelnej? Jakże nie wi­
dzieć i własnej Golgoty w tern 
wzgórzu Wielkiego Dęba, które sta­
ło się widownią męczeńskiej śmier­
ci trzech sióstr Arćhignat?

Starała się chwilami — Cu praw­
da — zbierając sił ostatki, wiązać 
rwącą się myśl w próbę rozumowa­
nia: W szystko to wyjaśni się prze­
cie. Na dnie tej grozy całej, tajemni­
czości okrutnej, znajdą się chyba 
przesłanki proste i nieskompliko­
wane : fakta, dziś w wyrafinowanem 
okrucieństwie swojem fantastyczny­
mi uderzające poczynan.ami, okażą 
się zbrodniami, popełnionymi nie

przez istoty nieziemskie, ale przez 
Ldzi, którzy dla tego — czy innego 
— powodu powziąwrsz} plan, nie- 
zaprzeozenie szatański, wykonują 
go teraz w myśl założeń swoich.

Zapewne, wszystko to da się 
pomyśleć jedynie na tle zdziczenia, 
wywołanego wojną: ona to wytwo­
rzyła ów specjalny stan rzeczy, po­
datny do rozwoju wydarzeń tego 
typu. Bądź co bądź jednak, nie 
masz w nich nic nadnaturalnego, nic, 
co przekraczałoby ramy zjawisk 
życiowych. Nie działa tu żadna siła 
nadprzyrodzona, mistyczna, której 
nie dałoby się „po człowieczemu ’ 
pochwycić i wytłumaczyć!

Słowa, słowa, słowa!
Usiłowania, w których plątał się 

i ustawał wyczerpany mózg W ery. 
Bo w gruncie rzeczy, wstrząśniona 
do głębi nazbyt sdlnemi wrażeniami, 
przejściami, które jej nerwy zszar­
pały do reszty, zaczęła i ona opero­
wać stopniowo kategoriami pojęć 
zakorzenionych wśród mieszkań­
ców wyspy Sarek, którzy w jej 
oczach stawali się łupem śmierci. 
Samą też, jak oni, opadając z odpor­
ności wszelkiej, struchlałą tymże lę­

kiem, któ^ry tamtych przyprawia?
0 zmysły. Zmory i ją obiegły, jak 
wampiry krwi chciwe. Jak  oni, z 
wszelkiej wytrącona równowagi, 
czuta, że staje się łupom instynktów 
najpierwotniejszych, które w każ­
dym z nas drzemią, przesądów, nic 
zamarłych nigdy.

Kitn-żo są owe niewidzialne isto­
ty. które ją  prześladują? Komu zda- 
nem jest posłannictwa dostarczenia 
ofiar trzydziestu trumnom z Sarek?
1 kto rozciągnął nad mieszkańcami 
tej wyspy nieszczęsnej, owo władz­
two śmierci, zniszczenia? Kto za­
mieszkał w pieczarach, kto zbiera 
w godzinach wskazaniem losów' o- 
zmacacnych gałęzie śu-ictej jemioły 
i trawy świętojańskie? Kto walczy 
toporami i strzałami, kto tk> pali u- 
wiązuje kobiety bezbronne? — Kto 
taki na Boga! — i po co? Dla jakich 
celów potwornych — dla jakich nie­
przejrzanych piauów? Duchy ciem­
ności, zbrodni demony, kapłani wie­
rzeń, które rozpadły się w nicość, 
ofiarni cy, niosący krwi chciwym 
swym bogom objaty z starców, ko­
biet i dzieci?...

(C. d. a J.
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]altą p o lity k  zamierza p r a w ­
dzie nowy prezydent Stanów

P
“i

(Tslegram „Oazęty Lwowsk*of‘J<
Waszyngton, 7 lipca 

.Chicago T r bąne‘ sądzi, że 
prez. C oolgd e zamierza wprowa­
dzić rów ne zmiany w p lityce a 
merykańskiej. Piez dał do pozna­
nia, ie  nie jest zwolennikiem izo­
lacji Ameryki. Skłania się on do 
idei czynnego w półudziału Ame­
ryki w św iatów , in trybunale roz­
jemczym, również dał on do po­
znania, że pragnie przywrócić ame­
rykańskiemu handlowi zag anicznc- 
inu jego sw ielność, a do tego jest 
potrzeb ie, aby w Europie zapano­
wały norm lu t stosunki.

Program prez. Coolidge obej­
muje nieuczestniczenie w Lidze Na­
rodów, przyłączanie się do haskie­
go tryb nału bez uznawania Ligi 
Naiodów, spłatę długów wojen­
nych a.jantów pod korzystnymi wa­
runkami, niau zes nióieńJ i Ameryki 
w konfukcb Rub y, podjecie nor­
malnych stos nk- w z M iksykiem, 
dokładne przeprowadzenie zakazu 
alkoholowe o z przyznaniem pew­
nych zapa.ów  alkoholu dla okrę­
tów zagranicznych na wodach a- 
m.r> kańskich.

Bontow i p  w  5'oaja nie przy­
niosła spaćziEw anyi h w ju Lió w .

(Telegram „Gazety Lwowskiej*.)
Rzym . 7 *i rpnia

D iennik genueński .Czffa o“, 
om wiając konferencję w Sinaja 
pisze, że konferencja sinajska stała 
się za edw e bardzo niKłem wyna- 
g odzemem dla dyrygentów Małej 
Ententy, która .i'e mogąc w ciągnąć 
do swego bloku ani Polski, ani 
Grecji, ani Bułgar.! musiała się za­
dowolić tylko załatwianiem pew­
nych nieporozumień z Jugoslawj*. 
B ok naddu:>a ski, wybitnie anty- 
włoski, w ten sposób nie został 
w Si„aja utworzony.

  a * <■■««

Z komisji Senatu.
(Telesram „Gazety Lwowsktei“)L

Warszawa, 8  sierpnia
Komisja skarbowa Senatu prz - 

jęła szereg rezolucji, domagających' 
się od Rządu przedstawienia usta 
wy o do^tatecznem uregulowanie 
finansów komunalnych Senator Kar­
piński referował projekt ustawy o 
podatku majątkowym, p r o p o n u j  
uchwaleuie go bez zmiany m m., 
pewnych usterek, które projekt na-, 
wiera, a to ze względu na wain  
; pilne sprawy.

Informacja prasy w arszaw sk i,, 
zapowiada ąca exposć Ministra Lin­
dego. była błędna.

Wieici z Wołynia.
jPrzyjazd P^ezydenfa Witosa, — {Jrozyna. — Śaię to  wojsko­

we. — Z życia Ukra ńiów,
GCorespo&dtucJa własna „Gizcły Lw/f.

Podwyższenie ta ry fy  osobowej 
na kolejach wązkctarowych.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 7. sierpnia.

U ślad za pomi-Tższenśe.n tary  ty o- 
sobcwcj na normalnotorowych kolejach 
państwowych podwyższoną też została 
a dniem 1. sierpnia b. r. taryfa osobo­
wa na wąskotorowych kolejach pozo­
stających pod zarządem Państwa. Z ko­
lei małopolskich wchodzą tu w rachubę 
koleje lokalne Przeworsk— (Bachórz)— 
Dynów i Łupków—Cisną. Opłaty za 
prze a óz bagażu i przesyłek nadzy, y- 
czajnych (ekspresowych) temi kote.iarni 
POBOST--.'i niezmienione bez podwyżk1'.

  o----------- —

Łuck, dnia 3 sierpnia 1923.
Prezydent Witos odwołał swój 

przyjazd zapowiedziany na dzień 2 
sierpnia a przybędzie na W ołyń do­
piero w pierwszych dniach września 
b. r.

Magistrat m. Włodzimierza Woł. 
otrzymał przeznaczony dla stacjono­
wanego lam 23 p. p. sztandar, wyko­
nany w W arszawie kosztem obywa­
teli włodzimirskicii w nagrodę za o- 
kazaną przez pułk ofiarność w cza­
sie bolszewickiej inwazji w 1920 ro­
ku. Sztandar utkany na karmazyno­
wym jedwabiu, ozdobiony jest na tle 
orderu „Virtuti Miiitari" — herbem 
Rzeczypospolitej, u po drugim boku 
napisem: „Honoi i Ojczyzna". Obok 
wypisano nazwy tych miejscowości, 
w pobliżu którj cli pułk stoczył bi­
twy. Na jednym rogu wyhaftowa­
no obraz Matki Boskiej Częstochow­
skiej, na drugim herb miasta W ło­
dzimierza i Lublina. Uroczystość od­
dania sztandaru pułkowi odbędzie 
się dnia 8. września b. r. w obecności 
przedstawicieli wyższych władz.

Drożyzna szaleje w Łucku nie go 
rzej jak we Lwowie, Menu z 2 dań z 
czarnym chlebem w restauracji ko­
sztuje od 12—14 tysięcy mp., hotel, 
jak na Lwów trzeciorzędny 40—-50 
tys. inp„ ceny chieba, mięsa, węahn 
takie same jak we Lwowie. A tym­
czasem urodzaje prześliczne. Panuje 
powszechne narzekanie, że wywozi 
się z W ołynia dużo produktów pier­
wszej potrzeby, nawet całjnni wago­
nami młode kartofle, w niewiado­
mym kierunku i w ten sposób potę­
guje się drożyzna.

Tut. Ukraińcy założyli nową bez­
partyjną organizację „Pow. Łucką 
Ukr. Hromadę" zwaną w skrócenia: 
„Pług", do Której mogą należeć człon 
kowie ukr. narodowości bez różnicy 
płci wyżej lat 18. Cel: orientacja na 
własne siły i przeprowadzenie orga­

nizacji w łuckim powiecie, oraz wal­
ka o prawa socjalne i zawodowe. — 
Co za fizjognomja będzie tej nowej 
organizacji, dotąd nie wiadomo.

Poseł Pidhirskyj zdawał dnia 22 
z. ni. sprawę ze swej działalności 
poselskiej. — Nowego nic nie powie­
dział, to też chłopi nie byli z niego 
zadowoleni. Zamiata pilnować wo­
łyńskich. a przedewsJłysihiem lokal­
nych, chłopskich Spraw, wołyńscy 
posłowie i senatorowie urządzają 
wyprawy do Wschodniej Małopol­
ski. Między innymi wyjeżdżał takie 
na wiec do Zadwórza (pow. Prze­
myślany) poseł Prystupa, o którym 
„Diło" twierdzi, ze był wychowaw­
cą gal. nioskalofilów. a przy pomocy 
redagowanej przezeń ukr. gazety w 
Łucku szerzy wśród mas nieuzasa­
dnione iluzje cu do bolszewickie; 
władzy.

Ze bolszewicy mają tu wśród U- 
kraińców zwolenników, o tern świad 
czy fakt, iż wsMawany w Łucku na 
miejsce zawieszonego przez wiadze 
tygodnika „Ukr. Żytia" nowy tygo­
dnik „Selańska Praw da" w każdym 
numerze wychwala stosunki panują­
ce w sowdepji a drukując przemowy] 
kom. posła Królikowskiego, wpłvwa 
w ten sposób na czytelmków.

Za inicjatywą Lwowa tworzy się 
organizacja woł. studentów, jednak 
sprawa idzie opornie. Na wiec akad. 
młodzieży, zwołany na 8 lipca przy­
było ledwie 16 studentów. Na drugi 
wiec zjechało się dnia 29. lipca około 
70 studentów' do Łucka i delegaci 
Galicjan ze Lwowa ł z Pragi. Pod pre 
sją Galicjan uchwalono zapisywać 
się wyłącznie do ukr. wyższych za­
kładów naukowych we Lwowie. Pa 
nastroju jednak wołyńskiego studen- 
ctwa sądzić należy, że szturmem nie 
zdołają przeprowadzić tego pośred­
niego bojkotu polskich uczelni, M

Sprawa odszkodować ciągle rozpatrywana.
Posiedzenie angielskiego gabinetu w sprawie odszkodowań, — 
Tlarada francusko-belgijska. —  Wpływy Francji na polityku 
ćuropy. — Co powiedział m usso lin i ? — „Włochy zgadza ja 
się z Francją". — O wspólny f ro n t ! - -  Papież nie przedkła­
dał planu reparacyjnego. — Szara księgi belg. — Propozycjt 
włoskie nie różnią się od francuskich. — Hnglja nie wystąpi

oddzielnie,
i (TeJcgiaw*- „Gazety Lwowskiej".)

... . Londyn, 7. sierpnia.
Ministrowie, którzy bawili na ur- 

iOpie przybywają dziś do stolicy, 
aby wziąć udział w posiedzeniu ga­
binetu, które będzie poświęcone 
sprawie odszkodowań i sprawie Za­
głębia Rifłtry.

Paryż, 7. sierpnia.
Dnia 10. sierpnia odbędzie się 

ifcł-rada francindccr-belgijska, mająca 
na ceiu wyszukanie środków za­
pewniających większą skuteczność 
akcji okupacyjnej w Zagł. Rubn .

Rzym, 7. sierpnia.
Z  otutóji ostatniej deklaracji rzą­

du angielskiego w sprawię odszko­
dowań prasa włoska zgodnie stwaer 
'dra rosnące wciąż wpływy Francji 
na politykę Europy.

Mirssolini wypowiedział się w 
.prawie propozycji angielskich. bta- 
owdsko W łoch nić uległo zmianie

od czasu ostatniego pobytu premie­
ra w Londynie. Mussohni sądzi, że 
Niemcy powinny odbudować znisz­
czone okolicę. Mussołini wyrazi) 
przekonanie, że Włochy zgadzają 
się z pun«uen] widzenia Francji w 
sprawie uprawianej przez Niemcy 
polityki biernego oporu i odwetu.

B . m ajster Lazzati omawiając 
w „G o n erę  deUa Serca’’ kwestię 
Rulrry pisze: Ewentualna ruina Nie­
miec niewątpliwie w*y wołałaby prze 
wrót wśród tego narodu należącego 
do rzędu najsilniej: zycli i najwy- 
trwałszych. Aby unik trąć tego nie­
bezpieczeństwa mocarstwa sprzy­
mierzone powinny przyczynić się 
do odb ulowy Niemiec, sprawując 
nad nimi baczna kontrolę, a zara­
zem stwarzając pomiędzy solbą 
wspómy from obronny' dobrze za- 
gwą.rajmowany-

„Osserwato^e Romano’’ demen­
tuje ofłcjairrie wiadomość, tpodartą 
pracz „N Y. Herald”, o rzekomym 
zamiarze papieża przedłożenia uia- 
nu rep&racyjrego -prezydentowi Sta­
nów Zjednoczony di.

Bruksela, 7. sierpnia’.
Rząd ogwsł szarą księgę, w któ­

rej między innymi będzie zamiesz­
czony referat rzeczoznawców bel­
gijskich w sprawie odszkodowań.

Omawiając odpawóedź Włoch na 
propozycje angielskie, „Gaułois’’ pi­
sze: Propozycje włoskie nic różnią 
się znacznie od programu francu- 
sku-beigijdejego. Francja godzi sic 
wycofać swoje wojska w miarę do­
konywania. przez rząd Rzeszy wy­
płat odsnl falowawczyoh, niemniej 
jednak Włochy, podobnie jak Fran­
cja i BeigSa, domagają się od Anglii 
pewnych 'bardziej szczegółowych 
wyjaśnień, których nie zawiera pro­
jekt angielski.

Londyn, 7. sierpnia.
Omawiając sprawę cjyiMkowa- 

uia not francuskich, „Evening News’’ 
oisze, że jest rzeczą niewątpliwą, 
że opinja i uczucia angielskich oby­
wateli patr jot ów' zostały lepiej wy­
rażone w nutach rządu francuskiego 
i belgijskiego, niż w  deklaracji rzą- 
lu brytyjskiego. „Times’’ wyraża 
przekonanie, że rząd angielski pra­
gnąc przywrócenia politycznej i e- 
konomicznej równowagi wr Europie, 
whiien wezwać Niemcy dio zaprze­
stania biernego oporu w'óbcc rran- 
c i i 3eigp.

Według „Daily Clirouicle” rząd 
angielski miał definitywnie zarzucić 
plan cddziehicj odpowiedzi do Nie­
miec.

Lord Curzon udaje się z końcem 
tego miesriąca do Paryża, gdzie bę­
dzie konferował z francuskim pre­
mierem. W  koiach politycznych za­
pewniają, że lord Gurzon wypraco­
wał plan rozwiązania kwestji od- 
izkouowań. Plan ten oparty jest na 
ustęostwie Anglji w sprawie długów 
niiędzykoalicyjnydi.

—-----------w

„Cdi l u f  p i w n i c  tolejoirycli.
Gelegrajn wt>sn/ „Gazety Lwowsk.*).

Warszawa, S. sierpnia.
Mmfsterstwo kolei żelaznych 

wydało zarządzenie, na mocy któ­
rego w razie w ejścia zamąż pra- 
:ownac kolejowych, tj. manipulan- 
tek, oficjantek i w ogóle wszystkich 
pracownic, kióre przeszły na etat. 
ak np. asystentek, pomocnic kance- 
aryjnycb itp.. następuje rozwiążą- 
lic stosunku sluabowego, tak, jak 
jdyby odnośne pracowniice dobro- 

"n ołnie wystąpiły ze służby. — Jed­
nym z warunków, wymaganych ao 
przyjęcia na etat jest stan womy 
nb wxJowi danej pracownicy. Zara­

zem zarządzono, że również i nic- 
: tatowym pracownicom należy w 
razie ich zamążpójścia wypowiadać 
Gużbę. — Zarządzenia te odnoszą 

•ię beKwzględnie dc wszystkich pra­
cownic, letóre po dniu 1. maja l>r. 
wyszły Mb wyjdą zamąż. Odnośnie 
do zamężnych pracownic, które j \ii 
;>rzed 1. inaja br. wyszły zamąż, 
pozosiiwiło Ministerstwo rozstrzy- 
gnięciu pose^czególnych dyrekcji ko- 
.c;owy'ch, z któresni z tych pracow­
nic należy rozwiązać stosunek służ­
bowy- a króre z nich należy ze 
względów1 służbowych zatrzymać 
nadal w służbie.

Zarządzenie ta zapowiada ponadto, 
że prośby pracownic, zamierzają­
cych wstąpić w związek małżeński, 
o pozostawienie ich w służcie koie- 
;owrej. nie będą pod żadnym waruD- 
■-iem uwzgięSlnianę,
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ftłgurc ppitf nsd sanacją 
M  jest jeż pszs nam;.

Tak oświadczył Wiceminister Mar­
zł kowski,

(TeJezam  „Gazety Lwowskiej*).
Warszpwa, 8. sierpnia. 

Wiceminister skaatbu Markówrski 
w wywiadzie z współpraoowmldeni 
„Gazety W arsz.’’ w  następujący spo 
sób scharakteryzował znaczenie o 
statmch ustaw skarbowych, u oliw u- 
łonych przez Sejm : .Podatki, któ­
rych korony jest ustawa o podatku 
majątkowym stanowią system po­
datkowy względnie wykończony, na 
kiórym wydatnie będzie można o- 
przeć gospodarkę finansową Pań­
stwa. Połowa pracy nad sanacją 
skarbu jest już poza nami. Skarb o- 
trzyma możność czerpania z obfite­
go źródła dochodów. Zaliczka tego­
roczna na poczet ^odatku majątko­
wego według ogólnego ofołijzerna, 
wyniesie 1 i pół tryljona marek, 
czyli z górą 25 proc. obecnego obie­
gu banknotów.

- o -

Dla Lw aw a bija gadzina 
d a b ^ cii przeznaczeń.

(Telegram ..Gazety Lwowskie}*)
W arszawa, 8. sierpnia.

„Kurjer W arsz.’’ omawia znacze- 
nie dla Polski wielkiej linji komuni­
kacyjnej Londyn-Bagdad, która w 
myśl niedawno podpisanego trakta­
tu poteko-tureckiego przechodzić fbę- 
dzie przez Amsterdam, Berlin, Po­
znań, Katowice, Lwów, Bukareszt, 
Konstancę i Konstantynopol, skraca­
jąc o 13 godzin oroge dotychczaso­
wego „Orjent Ekspresu’’. Trzy wiel­
kie miasta polskie, dzięki temu znaj­
dą snę na wielkim szlaku komuni­
kacyjnym i prędzej, czy później 
wciągnięte zostaną w orbitę rozwi­
ja  jąćego się na tym szlaku życia 
haifóJoWćgo. Dla miast tych n5ie 
dzisiaj godzina dobrych przezna­
czeń. Muszą one żdac sobie sprawę 
z korzyści, jakie ie oczekują i przy­
gotować się do wykorzystania
szczęśliwego układu.

 ------------ o--------------■

Krcniifa telegraficzna.
— Rząd włoski postanowił nadać 

Mussolinienm krzyż wojenny.

J. STVCZ. 3 j

Z B R O D N I A .
(Ciąg dalszy)'

— Tu siedzieć nie wolno — na 
kogo pan czeka?

Karolowi błysnęła myśl, że mógł­
by w łatwy snosób mieć teraz dach 
nad głowa, gdyby tylko jakąś nie­
zbyt łagodną odpowiedzią naraził się 
temu panu. Równocześnie jednak u- 
świadomil sobie przykrość indagacji 
w komisai jac:e, badanie, przeciw 
któremu nie miałby teraz wprost sił 
przeciwstawić się logicznem a o- 
bronnem zbijaniem zarzutów.

W stał więc pokornie, wziął wa­
lizkę do reki i powędrował Drzed 
siebie.

Za parę minut znalazł się ua ja ­
kimś placu, na którym czan ym  rzę­
dem stały dorożki. W iatr przywiał 
ku memrj przykry zapach wy dziebn 
końskich wraz z poiprykiwaniem i 
biesiadnem truciem szkapin, umęczo­
nych całcKbdcnr-em ganianiem.

Karol zatrzymał się u wylotu.
Nic mógł nic postanowić. Gdy pój­

dzie w inną uliczkę i przykucnie na 
swojej walizce, jakiś kury stróż bez­

S S e  się S e c  w przepaść.
'Oszałamiające c — Handei i banki chcą ratować skarb 
ihzeszy. -  Ciężka sytuacja żywnościowa. — Burza nad głowa­

mi rządu. — Krańcowe sprzeczności. ^
Lwów, S sierpnia.

Niemcy, szaloną swą polityką za­
pędziły same siebie w kozi róg. Ich 
stosunki finansowe i ekonomiczne 
przedstawiają się coraz rozpaczli­
wiej. Bieżący dług Rzeszy za czas 
od 21 do 30 lipca podają na 10 miljar. 
ink., cały zaś płynny dług Rzeszy 
osiągnął sumę 248 trylionów! Dru­
karnia Banku Rzeszy nic może na­
dążyć z drukowaniem banknotów, 
których wypuszcza dziennie na su­
mę 45 bilionów! 60 drukarń prywat­
nych zaprzągnięto do pomocy w dru 
kowaniu banknotów. W obec jednak 
postępów drożyzny wszystko to nie 
wystarcza. To też mają być pusz­
czone w obieg banknoty po 10, 20 i 
50 milionów tnarek.

W tej niezmiernie trudnej sytu­
acji postanowiły przyjść Bankowi 
Rzeszy z pomocą handel i banki. — 
Oświadczyły one gotowość złoże­
nia do dyspozycji banku Rzeszy, za 
gwarancją przekazów dolarowych, 
50 milionów marek w złocie, w for­
mie dewiz. Dewizy służyć będą prze 
dewszystkiem na zakupno niezbę­

dnych artykułów żywnościowych
dla zabezpieczenia ludności miast. — 
Potrzeba to w Istocie piekąca. Na ca 
łym bowiem obszarze państwa wy­
buchają co chwila rozruchy głodowe 
i antyd^ożyźniane. Strajki dopełnia-. 
ją miary rozgardiaszu.

Urzędowy komunikat zapowia­
da na najbliższy czas ograniczenie 
ruchu osobowego na kolejach pru­
skich, z powodu zapotrzebowania 
wagonów i lokomotyw do transpor­
tu środków żywnościowych.

W alka z lichwą, przez rząd pod­
jęta, nie zapowiada pomyślnego w y­
niku. Koła kupieckie w Berlinie ża­

lą się na rzekomo pokrzywdzenie 
Postanowiły one zamknąć we czwar 
tek dla publiczności wszelkie lokale 
handlowe, a od piątku otwierać skła­
dy tylko na 6 godzin dziennie. Ma to 
być protest przeciw akcji rządu zdą­
żającej do ustalenia cen.

Olbrzymi spadek marki niemiec­
kiej grozi ostrem wystąpieniem prze 
ciw gabinetowi i polityce dra Ctmo. 
„Vorwarts“ żąda odwołania osobi­
stości kierujących Bankiem Rzeszy, 
a „Beri. Bórsenkurier“ odwołania 
ministra gospodarki publicznej i u- 
rzędników odpowiedzialnych tegoż 
ministerstwa.

Próby uśmierzenia burzy nie wie 
Ie rakują nadzicji. Wprawdzie mini­
ster finans. dr. Hermes zapowiedział 
parlamentowi projekt gospo­
darki finansowej, a kanclerz Rzeszy 
dr. Cuno expose o sytuacji politycz­
nej, jednak zapowiedzi te zwiększy­
ły jeszcze wzburzenie. Nastrój kół 
nacjonalistycznych odbija się w ko­
mentarzu „Deutsche Ztg.“ stwier­
dzającym, że naród niem. oczeku­
je od kanclerza nie słów, lecz czy­
nów. Jeżeli masą to być tylko słowa, 
to lepiej, aby kanclerz milczał i wziął 
przykład ze studenta Raabego, któ­
ry — jak wiadomo — rzucił wczoraj 
bombę na patrol francuski w Dussel­
dorfie. Oko za oko, ząb za ząb; in­
nych haseł dziś być nie może“.

W ręcę odmienne, stanowisko zaj­
mują socjaliści. Wedle ostatnich do­
niesień zamierzają oni wnieść na naj- 
bliższem posiedzeniu parlamentu Rze 
szy, aby rząd Rzeszy nawiązał ro­
kowania w celu doprowadzenia do 
porozumienia między Francją a lłiem 

ii cami,

— B. cesarz Wilhelm przesłał na 
ręce Ludendorffa znaczną sumę na 
budowę pomnika dla skazanego na 
śmierć i straconego przez wdadze o- 
kupacyjne szpiega niemieckiego 
Schlagettera.

—  W  miejsce dotychczasowego 
ambasadora amerykańskiego, w 
Berlinie Harleya mianowany będzie 
komisarz oświatowy John Eitłfciey. 
który był komisarzem na Bliskim 
Wschodzie.

— Torpedowiec norweski tor:
. dował i zatopił pewien statek
! miecki, usiłujący przewieść kom

! bandę wielkiej ilości spirytus®
— W Besancon odbywa sie cl 

zjazd psychiatrów i neurologów 
francuskich pod przewodnictwem p 
Golin przy udziale gości zagranicz­
nych.

— 121 głosami obrany został pro 
zydentem republiki portugalskiej 
Teixeira Gornez.

—  Rząd grecki otrzyma pożyczką 
nnljona funtów szterlingów na pomoc 
dla uchodźców greckich.

— W ystawa ryska została zam­
knięta. W  ciąeu dwóch tygodni zwie 
dziło ją 170.000 osób. Obroty czyn­
ne na wystawie były w tym roku 
większe niż w latach ubiegłych.

— W  Mont Bcon, Nimes .i Perpi- 
gnan donoszą, iż niezwykła suszu 
spowodowała tam liczne pożary la 
sów. Straty są bardzo znaczne. Lud­
ność przy pomocy wojska usiłuje 
opanować żywioł. W  kilku miejscach 
udało się pożary zlokalizować.

— Przedstawiciele mocarstw w 
Pekinie wystosowali do rządu chiń­
skiego wezwanie w sprawie natych­
miastowego utworzenia straży dia 
zabezpieczenia dróg kolejowych.

— Grupa studentów Politechniki 
warszawskiej, bawiąca w Paryżu, 
została wczoraj przyjęta w ratuszu.

— Papież przyjął na audjencji po 
sła francuskiego Joimarta. W kołach 
watykańskich przywiązują wielką 
wagę do tej audiencji.

— W  Kopenhadze powstała orga­
nizacja faszystowska pod nazwą 
„Darjja odrodzona11. Hasłem organi­
zacji jest: W iara, król i ojczyzna. — 
Celem jej jest walka z bolszewiz- 
racm i dop'Owadzenic do zerwania 
stosunków z sowietami.

Trapez? w y le li  p o ta s  
(ustań w s i .

Lwów, 8. sierpnia.
Wczoraj wieczorem w czasie ćwi­

czeń w ostrem strzelaniu przez nieostro­
żność jeden z żołnierzy trafił kulą w 
brzuch ppor. Lewickiego. Natychmiast 
przewieziono go do szpitala udzie do­
konano operacją

Nad ranem poor. Lewicki zmarł. — 
Zmarł1, liczył lat 24,

--------------O— ■ -  <

pieczeństwa napewno zmowtu go w y­
płoszy.

Chyba — chyba — podejdzie do 
dorożkarzy i poprosi, alby mu za do­
brą zapłatę pozwolili się przespać na 
którejś z dorożek. Przyrzeknie, że 
ustąpi, ,iak sdę ktoś po dorożkę zgłosi.

Pomysł wydawał się niezły. Zbli­
żył się więc do ostatniej w szeregu i 
już miał wyrzec prośbę, gdy doroż­
karz podszedł z fantazją i zapytał 
kategorycznie na widok gościa z  
walizką:

— Na który dworzec pan dobro­
dziej?

Nie, nie śnnał już prosić o nocleg 
w  dorożce.

Z rozpacza, graniczącą z obłę­
dem, wskoczył do wehikułu, wtulił 
się w kąt, walizkę z szykiem usta­
wił u nóg i rzucił głośno a uoMtait:

— Zagrobcłska 15!
Nie przeraził go ani na sekundę 

szalony koncept. Przeciwnie, był 
i najzupełniej zadowolony, iż wjlbmąl 
? tak sprytnie z niewyraźnej sytuacji. 
I Dorożka zakołysała się i jarni- 
I bieżnym rytmem Pusztykuiał rumak.

I Najpierw naprzełaj placem, pitom 
ulicą na prawo, potem znowu na le­
wo, to znów poboki-mr czarnego o­

grodu 1 jakimś spadem wyboistym, 
i znów ]>o miękkim gruncie wśród 
mocniejszego powiewu wiatru, peł­
nego aromatu rzecznego. ' W reszcie 
stanęła dorożka przy braanae trzy­
piętrowego domu.

Kairol wyskoczył, chwycił wa­
lizkę — potem wr świetle latarni do­
rożkarskiej wyliczył pokaźną, nocną 
taksę, iakiś tam doliczył napiwek 
i zwrócił się zamaszyście ku bra­
mie.

Z swobodną już bezmyślnością 
nacisnął guzik dzwonka i czekał.

Czekał dość (Hugo, Ibo turkot 
odjeżdżającej dorożki dawno już 
scichł. Rozejrzał się wokół i doznał 
raoosnego uczucia, iże naprawdę 
przybył do domu, do „swego’’ do­
mu. Prześpi się wybornie, odpocz­
nie :iio tylu tnudadh złei i długotrwa­
łej podróży.

Musiał, niecierpliwiąc się, za­
dzwonić .po raz wtóry, nawet po 

, raz trzeci. Zaszeleściły wtrdszcie 
kroki ag bramą, zgrzytnął długo 
przymierzany klucz i brany otwo­
rzyła się czarnym, prostokątnym 
otworem. Karol był zadowolony, że 
Stróż z lenistwu, czy /. oszczędności 
nic ,czią] ze sobą lampy, bo Ibylb-

ntoże, wkiząe niezn®otnżgo, wyba- 
cfywał: a po co? a  do kogo? — 
A tak. po ciemku, zapewne, ze snu 
zbudzony, mruknął p ik o  za otrzy­
many papierek ochryple „dziękuję’’ 
t poszedł.

KaroJ siał chwilkę w* bramie, za­
stanawiając się. — Ostatecznie, obli­
czywszy możliwą ilość miesrttań, 
zadecydował:

— Mieszkanie' 25 znajduje się 
w podwórzu.

Ruszył przed sdebte — podwó­
rzem, jeszcze oświatlonem odbla­
skiem k tóog eś z okien, poczem 
powoli tłukł się po schodach. świe­
cąc 'Zapałkami przy drzwiach dla 
odczytyy-ania numerów. Wysoko, 
bo na czwartem piętrze, znalazł 
wreszcie mieszkanie z numerem 25. 
Drrwi te byty mniejsze* niż na in­
nych ipięłr* :h,

— Widocznie rruesz*ainie stry- 
r -cli owe.

Spostrzeżenie okazało, a e  praw ­
dziwe, bo gdy się rozejrzał &rt'r 
świetle, zapałki, zaczerniły naprze­
ciw żelazne drzwi, tafcie, jakie za­
zwyczaj prowadzą aa strych,

(C. d. nX
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Marszałek Piłsudski odiccha? dziś 

rano wraz z swymi adiutantami do W ar­
szawy.

Wiadomości osobiste. Minister pracy 
i opieki społecznej Darowski, wrócił do 
W arszawy. „Kurier Polski” donosi o 
przybyciu do W arszawy Romana Dmow- 
sikego.

Komitet ekonomiczny Rady Mi­
nistrów zajmować sie dzisiaj będzie pod­
wyżką taryfy Docztowo-telegraficznej, 
zorganizowaniem zapasów zboża i spra­
wą zasadniczej polityki wywozu w sto­
sunku do artykuplów żywności.

Żałoba po śmierci tlardlnga. Dzień 
10. bm. jako dzień pogrzebu nrez. Har- 
din~.a będzie w Polsce obchodzony przez 
żałobne opuszczenie chorągwi do pól 
masztu na gmachach państwowych.

Poeta gruziński i prezes klubu poi 
sko-giuzińskiego w Warszawie, p. Ser 
go KurulLszwili. którego odczyty, wy­
głoszone w- lipcu we Lwowie, wzbu­
dziły duże zainteresounie, bawią-c obec 
nie po raz wtóry w naszem mieście 
ofiarował na fundusz wdów i sierót pr. 
dziennikarzach polskich 500.000 mkp. Zr 
ten szczodry dar składa mu Wydział 
Towarzystwa dziennikarzy polskich ser 
deczne podziękowanie.

W dziewiątą rocznicę wymarszu 
Legionów pod wodza Józefa Piłsudskie­
go. odbyła sie w W arszawie uroczysta 
Akademia pod przewodnictwem senat. 
Bolesława Limanowskiego i weterana 
6S r. Kwiatkowskiego.

Ukrócenie pracy antypaństwowej. 
Wojewoda pomorski na mocy przysłu­
gujących mu uprawnień zarządzał zam­
knięcie całego szeregu oddziałów 
„Deutschtumsbundu", które to stowarzy 
szenia wielokrotnie przejawiały działal­
ność anty-państwową.

Uproszczenie celne. Dnia 15 paździer 
nika odbędzie się dalszy dąg konferen­
cji Ligi Narodów w sprawie uproszcze­
nia formalności celnych. W  konferencji 
wezmą udział przedstawiciele polskie­
go Ministerstwa skarbu.

Straszliwy huragan. Miasto Jaw o­
rów nawiedził 1. bm. huragan, połączony 
z trąbą powietrzną. Na t. zw. Małem 
przedmieściu Jaworowa, huragan zniósł 
z  powierzchni 26 domów. Słupy telefo­
niczne i telegraficzne powywracane. Mia­
sto pozbawione światła elektrycznego. 
Na budytdrct. w którym mieśd sie staro­
stwo. huragan zerwał dach. W e wsi Ro­

goża zniósł 60 budynków. W c wsi Zału- 
że zniszczył 89 budynków, przyczem 
jeden człowiek został zabity. We wsi 
Siedliska padło ofiarą 8 osób ciężko ran­
nych, 16 domów uległo zniszczeniu. 
Prócz tego zniszczone zostały w Jaw o- 
rowie i okolicy prawdę wszystkie ogro­
dy i sady.

Posiedzenie delegatów Rady miejskiej 
odbędzie sie w czwartek. 9. bm. o godz. 
ó wieczorem w sali posiedzeń magistratu.

Reorganizacje sieci urzędów podat­
kowych w kraju przeprowadzi Minister­
stwo Skarbu. Je s t ona niezbędną skut­
kiem zwiększenia pracy z powodu u- 
chwalonych przez Seim nowych podat­
ków.

Nowa podwyżka elektryczności i ga­
zu. Miejska komisja elektryczna i gazo­
wa uchwaliły podwyższyć ponownie n- 
płaty za gaz. elektrykc i tramwaj o 50?ń. 
Delegaci Rady miejskiej omówią te 
wnioski na jutrzejszem posiedzeniu i pie­
tra wodnie ie uchwala. Sytuacja slaie 
-dę- wprost tragiczna, a coraz częściej 
rodzi sie pytanie: dokąd dążymy?

Mnożnik księgarski, wedle informacji 
pism krakowskich, ma uledz niebawem 
ponownej podwyżce z 12 na 15.000 mkp. 
Wesołe horoskopy dla zmuszonych na­
bywać podręczniki szkolne. Nic wątpi­
my. żc Ministerstwo oświaty i Kuratoria 
szkolne uczynią wszystko, by ułatwić 
dziatwie naukę bez konieczności naby­
wania pół tuzina tak kosztownych 

książek.
Węgiel górnośląski podskoczył we 

Lwowie w cenie o 400.000 mk. na tonnic
Badanie sił gospodarczych Pols!;: 

„Gazeta W arsz.“ twierdzi, że wizyt? 
wybitnego iinansisty ameryk. w Pol- 

•sce Stotesbnrcgo jest jednym z ctapór 
podróży, jaką odbywa on po Europie 
Wschodniej, celem zapoznania sie z kon­
iunkturą na terenie dla kapitałów ame­
rykańskich. Konferencje, jakie prowadzi’ 
Stotesburc w Polsce, wywarły na nim 
najlepsze wrażenie, co do stanu sił go­
spodarczych w Polsce.

Robotnicy budowlani w Warszawie
wysiali do min. Darowskiego deigacjc z 
prośbą o interwencie. Min. Darowski 
doradzał natychmiastowy powrót do pra­
cy, obiecując wyjednanie dla robotników 
zaliczki zwrotnej.

Dla ucznia Dolskiego w Gdańsku. 
Na ręce dyrektora ginui. .spiskiego w 
Gdańsku p. Urbańskiego złożono bez­
imiennie 10 milionów marek poi., jako 
fundusz stypendyjny, którego odsetki 
tw orzyć mają 1 stypendium dla Jk n ia  
polskiego w Gdańsku.

Zasckwestrowane miliardy. Jak  dono­
szą dzienniki berlińskie, francuskie wła­
dze okupacyjne zarekwirowały w Filji 
Banku Rzeszy w Gelsenkirchen, znajdu­
jące sie tam zapasy pieniędzy. W ręce

francuskie wpadło około 6 miliardów 
marek niemieckich. Aresztowano dy­
rektora fil ji i 2 kasierów.

Epidemia malarii w zagłębiu donie- 
ekicm przybiera zastraszające rozmiary! 
Dotychczas zachorowało 70.000 osób.

' Czy nie szczyt ironii? Związek mło­
dzieży komunistycznej w przymierającej 
głodem Rosji rozesłał cyrkularsL wzy­
wający do przygotowania „świifta uro­
dzaju”, które obchodzone ma bvć w 
całej republice sowieckiej po ukończo­
nych żniwach.

(—) Plecak 7. obuwiem, wart 1 mili. 
skradła M. Szerctko w restauracji Clia- 
heha w Rynku.

(—1 Chciał sobie „oożvezvć“ 2.100.090 
mkp. inkasent J .  Wuciiowic/ w fabryce 
piwa żelazisteso.

(— ) 19 dolarów rzuci! »■■■.! htdc skle­
powa na widok Dolicianla losscl Men­
del i Jakób Glasser. Niezręcznych sports- 
mauów w rzucie dolarami zamknięto w 
aresztach policyjnych.

* teatr6 w Swor i M
Repertuar Teatru WK!W«g<*;

Środa. 8. sierpnia, o g. 7.30: „Cza­
rownica”.

Czwartek, 9. sierpnia, o g. 7.30: „Cyd”.

Repertuar Teatru McUza (Gródecka!*.
Środa. 8. sieronia, g. 7.30: „W eteran", 

komcdja w 3 aktach Hodden-Chambers‘a 
v przekładzie Ordyńskiego (premjera).

Czwartek, 9. sierpnia, g. 7.30: „W e­
teran".

‘- M B e n M M U B M M B M r a
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KOMUNIKAT ,
Delegata Miuistcrstwa Skarbu dla spraw 

dewizowych wc Lwowie.
W szystkie instytucje kompetujące w 

myśl §. 1. do 5. rozp. Ministra Skarbu 
w porozumieniu z Ministrem Sprawiedli­
wości z dn. 27. lipca 1923 (Dz. Ust. R. P. 
Nr. 74 poz. 582) o prawa banków dewi­
zowych, względnie komisjonerów de­
wizowych. maja wnosić podania do Mi­
nisterstwa Skarbu na ręce właściwego 
Delegata Ministerstwa Skarbu dla spraw 
dewizowych w podwójnych egzempla­
rzach i załączyć:

a) oryginalny dekret, wydafiy przez 
Ministerstwo Skarbu po dniu 9. marca 
1923:

b) dwa egzemplarze statutów;
c) dwa wykazy oddziałów:
d) dwa wykazy osobowe władz 

statutowych instytucji:
e) 2 wykazy firmowych podpisów 

tak centrali, jak i oddziałów, oraz za­
podać dokładne adresy i Nra telefonów.

Wszystkie dokumenty, odpisy i wy­

kazy musza być podpisane firraowo 
przez kompctająca instytucje.

Oryginalny dekret po zatwierdzeniu 
przez Delegata będzie proszącemu zwró­
cony.

Podania instytucji bankowych, nie 
posiadających dekretu, będą przedłożo­
ne Ministerstwu Skarbu do załatwienia.

Podania mają być wniesione do dnia 
25. sierpnia br.

Lwów. 7. sierpnia 1923.
— „— o--------

G iełda zbozewa.
Lwów, dnia 8 sierpnia 1923.

Giełda licznie odwiedzana. Zc wzglę- 
du ua podaż o bardzo w ysok ich  cenach, 
rezerwa w kupnie. Ogólny obrót 70 
ton —- transakcje w życie i owsie. Ten­
dencja utrzymana — usposobienie wy­
czekujące.

KURSA P. K. K. P.
Dziś P . K. K. P. płaciła za marki 

niem. 0.03, dolary czek. i przek. 210.500. 
dolary banknoty 211.000, dolary 1-ki i 
2-ki 208.890, dolary kanda, 204.000, 1-ki 
i 2-ki 201.960, franki fraoc. 12.600, fran­
ki belgijskie 10.500, franki szwajc. 39.600 
funty szterl. 1,025. liry 9.450, guid. hol. 
56.700, korony szwedzkie 58.600. korony 
duńskie 40.050. kor. norw. 35.570, kor. 
czeskie 6.550. kor. austr. 3,00 złoty pol­
ski 30.000.

Transakcje poza- 
giełdowe.

Lwów, 8. sierpnia.
Dziś w dalszym ciągu naogół haussa, 

tylko na marki nieniiecide znaczna 
zniżka, na ruble zupełny zastój i niema 
żadnych transakcji. Obrót oźvwjony.

Dolary amer. 256000 do 258000 1 i 
2-ki 253 do 256ooo. dolary kanad. 22C do 
22500C, ] i 2-ki 218 do 222000. marki 
niemieckie po 100 i 50 tvs. 0.16. po 10 
tys. 0.20 do 0.22. star. em. 2.70 do 2 M  
setki stare 1.40 do 1.80. leje 10800 do* 
11000. drobne 10600 do 10800, korony 
ezeskie 7200 do 7300, drobne 7ooo do 
7100, austr. now. em. 13000 do 13500, st. 
em. 850« do 9000, austr. stempl. 2.86 do 
2.88, austr. przekazy 2.90 do 295, franki 
francuskie 11500 do 12000. funty szterl. 
l.ooo.ooo do 1.1 oo.ooo.

Złoto: 20 kor. 1.100.000 do 1.200.000 
20 mark. 1 .250.000 dc 1.300.000; 28 trank 
980.000 de 1.000.000: 10 rubif l .500.800
do 1 „550.000: dolar 243 do 245000

Srebro: 1 kor. anstr. Iu800 dc 1700U 
5 kor. 86 do 88000: floreny 43 do 44000; 
ruule 73 do 75000: kopiejki za 1 rb. 42 do 
45000; leje 16200 do 16500.--------------o ----

I

Urzędowa Ceduła Giełdy Lwowskiej
M r. 1 7 3 . Ś r o d a ,  B , s i e r p n i a  $ 9 2 3 . W aluta m a p f c f w i ,

W dniu dzisiejszym jak zwykle we irode giełda efektów nieczynna* a giełda walut 
i dewiz zamknięta z powodu rozporządzenia Ministerstwa Skarbu.

B, K ursa Zboiow e.
Geny rozumieją się w markach polskich 

za 160 kg bez podatku spożywczego,
_______ miejsce stacja załadowania.

Ceny

od do

PSZENICA krajowa 71/72 e r  1922 r , ... 
2YTO małopolskie 67/68 ex 1921 r.

JĘCZMIEŃ: małopolski browarniany przemy­
słowy » .

JĘCZMIEŃ: małopolski «X 1921
OWIES: małopolski ex 1922 r. W *  • • •

KUKURUDZA: kratowa .
KUKURUDZA; rumuńska stacja Śsłatyn , 
ZIEMNIAKI jadalne .  .

TA SO IA : biała , .  .  .
KASO LA: kolorowa .  .
GROCH: polpy .  .
GROCH: Yfctoria - .  .  ,
GROCH: K Vlctoria  ̂ ; .
BOBEK:
WYKA- . . . . . . .
MIESZANKA: pastewna w darni*
ŁUBIN: ....................................................  .  '
HRECZKAi • i .  *

Sekretariat Giełdy,

‘ c l  
•
*

* h
•

« '"4!

Uwaga

S80000

470000

385000

485000

Ceny rozumieją sie w markach polskich 
za 100 kg. bez podatku spożywczego,

_________ miejsce stacja załadowania.

Ceny
od

70 proc. 
proc.

Loco Lwów 
Loco Lwów

70 proc. Loco Lwów,
50 proc. Loco Lwów 
40 proc. Loco Lwów. <

MĄKA: żytnia 
MĄKA: żytnia 
MAKA: pszen.
MAKA: przen.
MAKA: pszen.
O fR EB : przen. ....................................................
OTREB: żytni .....................................................
MAKUCHY: lniane 1 k o n o p n e ..............................
MAKUCHY: rzepałrowe . . . . . .
WORKI: jutowe wyrobu 5 trądom. W arta

Częstocbowlanka 75 kE. za sztukę . 
MORKI: używane, dobre, za sztukę 
KONICZYNA czerwona krajowa naturalna .
SŁOMA p r a s o w a n a ..................................... .......
SIANO w o ł y ń s k i e .......................................... .......

SIANO słodkie krajowe prasowane . . . .
LEN  ...................................................................

KASZA HRECZANNA . .....................................
KASZA J Ę C Z M I E N N A .............................................
KAPUSTA KW A SZO N A ...................................... .......
PĘCAK .  • i ■ i • « Ł • i i ,

do
Uwagi

□wroałry Sekretarz Dr- Pawft.
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OGŁOSZENIA.
R O Z M A I T E  O B W I E S Z C Z E Ń  f u

Cg. Ib. 879/23/1. Edykt. Przeciw Ja ­
nowi Zielińskiemu z Baczowa, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym zos.ał do Sadu okręgowego w 
Brzeża.iacii przez \V«‘jJv sław a  Pryjmc

(ów. j.-czew o ustalenie i uznania pra­
wa własności. Na podstawie pozwu wy. 
znaczeni !. audjer.c.iti na 3. wTześniu 
192.3. Celem strzeżenia praw Jana Zie­
lińskiego, ustanawia się Pana adwokata 
:.)rn .v!i!clia w Brzeżanach kuratoretnj 
I enże kurator. zastępować będzie lana 

Zieb-i.skijgo w rzeczonej sprawne tta je ­
go keszt i niebezpieczeństwo, dopóki cv. 
w Sadzie sic nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

Sad okręgowy. Oddział I.
Rrzeżany 25. czerwca 1923. 6103
Cg. XlVb. 274:23/3. W sprawie Jó- 

f.eia Pasznickiego w* Łanach S. p. Ha­
licz przeciw Marceli z  Zieroińskieh Pa- 
sznickiej w Dębicy o separacje od‘ stołu 
i leża wyznacza sie trzy audiencje dla 
prób pojednawczych w dniach 6. lipca 
13. lipca i 20. lipca 1923 zawsze o godz. 
9 rano sala Nr. 70, z pouczeniem, że 
(o* ileby powód do którejkolwiek z po­
wyższych audiencji nic jawił się, uwa­
żanym będzie za cofającego niniejszy 
pozew. Kuratorem dla niewiadome} z 
miejsca pobytu pozwanej ustanawia się 
dra KaCteneila adwokata w, Stanisła­
wowie.

Sad okręgowy. Oddział XIV.
Stanisławów 14. czerwca 1923. 6133
Cg. I. 159/21/13. Edykt. Przeciw  S te ­

fanowi Zaricznemu i Korneli Zaricznej, 
których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do Sądu okręgowe­
go O. I. w Brzeżaifech przez Iwana Dia­
ków pozew o 250 dolarów asmeryk. zpn. 
Na podstawie pozwu wyznafczono 1. 
audiencję na 21. sierppia 1923 9 rano sa­
la Nr. 65. Celem strzeżenia praw po­
znanych ustanawia się Pana adw. Dra 
Terleckiego w Brzeżanach kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie poz­
wanych w rzeczonej sprawie na koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w Są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. '

Sąd okręgowy, Oddzaaf I.
Brzeżany dnia 11 lipca 1923. 6117
Prez. 20927/23. Obwieszczenie. Sąd 

Apelacyjny ogłasza, że Emil Szołginia, 
notarjusz w Kałuszu, przeniesiony do 
Skałata dnia 1. sierpnia 1923. urzędowa­
nie w Skalacie obejmuje.

Prezes Sądu Apelacyjnego.
Lwów dnia 12. lipca 1923. 6105-3
Prez. 20.926/23. Obwieszczenie. Sąd 

Apelacyjny ogłasza, że Kazimierz Sokol, 
notariusz w Skałacie przeniesiony do 
Kałusza dnia 1. sierpnia 1923 urzędowa­
nie w Kałuszu obejmuje.

Prezes Sądu Apelacyjnego.
Lwów dnia 12. lipca 1923. 6104-3

A M O R T Y Z A C J E .

T. IV. 66/'2$!3. Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na wnio­
sek Franciszka Dziźy. rolnika w To­
niach zamieszkałego, podejmuje się po­
stępowanie celem umorzenia wymienio­
nych niżej papierów wartościowych, 
które wnioskodawcy miały zginąć, wzy­
wa się posiadacza tych papierów, aby 
je w ciągu 6 miesięcy od dnia pierw­
szego ogłoszenia zarządzenia, przedło­
żył temu Sądowi, także inni intereso­
wani mają zgłosić swoje zarzuty prze­
ciw wnioskowi; w razie przeciwnymi 
uznałby Sąd po upływie tego terminu 
te papiery wartościowe za umorzone. 
Oznaczenie papierów wartościowych: 
Dowód zastawny Polskiej Krajowej Ka­
sy  pożyczkowej Oddział w Tarnowie 
Nr. 1611 na zastawianą kwotę 150 do- 

i larów Stanów Zjednoczonych Północnej 
Ameryki. ]

Sąd okręgowy, Oddziaf IV.
Tarnów dnia 27 czerwca 1923. 6113 j

O Z N  A N T  A  Z A  Z M A R Ł E G O .

Lcz. T. IV. 110/21. Wdrożenie poste 
powania celem uznania za zmarłego. 
Kazimierz Przybyło z Luszowic po * o- 
łany w czasie mobilizacji w roku 1914 
do służby wojskowej przy 4 pułku uła­
nów obrony krafcrwej pełnił tę służbę 
przez czas dłuższy wewnątrz kraju, na 

wysłany w t. 1918 na front wio 
ski lamie wtefet zaginał.

Ody tstes> tB O frś  fljdcay, że zacho

dzi ustawowe domniemanie z §. 24 ust.
c. przeto wdraża sie na prośbę Michała 
Przybyło postępowania celcra uznania 
za zmarłego. Wydaje sie przeto ogólne* 
wezwanie, aby udzielono Sadowi lub ku 
zatorowi Panu Dr. Bronisławowi Gałec­
kiemu adwokatowi w Tarnowie, którego 
ustanawia sie obrońcą węzła małżeńskie 
go wiadomości o powyż wymienionym. 
Kazimierza Przybyłe wzywa sie, aby 
przed niżej wymienionym Sądem stawił 
się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sad tutejszy na ponowną prośbę 
po dnfii 20 lutego 1924 rozstrzygnie o u-, 
znaniu za zmarłego. 6025-a

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, dnia 5 października 1922 r.
T. 58/23/3. Edykt. Józef Bicz, syn 

Antoniego i Pelagii, podleśniczy, rz. kat. 
żonaty z Maria Hoszowska, ur. dnia 10. 
lutego 1587, zamieszkały w Buszczn. 
służył w ostatniej wojnie austr. w 19. 
p. obr. kraj. w r. 1915. dostał sie do nie­
woli rosyjskiej, przebywając we wsi Jer- 
szowo, gub. Tomskiej, ostatni raz pisat 
w r. 1916 do żony i od tego czasu niema 
o nim żadnej wiadomości. Na wniosek 
żony wdraża sie postępowanie celem u- 
zuania * go za zmarłego i rozwiązanie 
małżeństwa, wzywając każdego, ktoby 
miał o nim wiadomość, a także iego sa­
mego. aby da! znać o sobie Sadowi lub 
obrońcy węzła małżeńskiego adw. dr. 
Klarerowi w Brzeżanach do 6 miesięcy 
od daty ogłoszenia edy-ktu, t. i. do dnia 
1. grudnia 1923. Po tym dniu sąd sprawę 
rostrzygnie na wniosek ponowne.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Brzeżany. 15. maja 1923. 6098
T. 68/23/3. Edykt. Iwan Haluszka, syn 

Hryńka i Anastazji rolnik, gr. kat., żo­
naty z Różką Kuzyk. ur. 6. Października 
1883, zamieszkały w Wierzbiłowcach, 
służył w armji ukraińskiej, dostał sic w 
r. 1919 do niewoli polskiej do obozu ieti- 
ców w Brześciu Litewskim, skąd wyje­
chał z rota niewiadomo dokąd i od tego 
czasu niema o nim żadnej wiadomości. 
Na wniosek żony wdraża się postępowa­
nie celem Uznania go za zmarłego, wzy­
wając każdego, ktoby miał o nim wia­
domość a także jego samego, aby dal 
znać o sobie Sądowi do 1 roku od daty 
ogłoszenia edyktu. t. j. do dnia 15. czer­
wca 1924. Po tym dniu Sad śbrawe roz­
strzygnie na wniosek ponowny. 6097 

Sad okręgowy. Oddział IV.
Brzeżany. dnia 2. czerwca 1923.
T. 79/23'3. Edykt. Pyłyp Andruchów, 

syn Kostia i Jewdochy. rolnik. 2T. kat., 
ur. 24. października 1884. zamieszkały 
w Botiszowie. ożeniony z Anna W atral, 
służył w ostatniej wojnie austr. w 55 pp. 
brał udział w walkach na froncie wło­
skim, skad pisał ostatni raz z początku 
1917 r. do żony i od tego czasu niema o 
nim żadnej wiadomości. Na wniosek żo­
ny wdraża się postępowanie celem u- 
znania go za zmarłego, wzywaiac każ­
dego, ktoby miał o nim wiadomość, a 
łakźe jego samego, aby dał żnać o tern 
lądow i do 6 miesięcy od daty ogłosze­
nia edyktu. t. j. do dnia 15. grudnia 1923. 
Po tytn dniu Sad sprawę rozstrzygnie 
na wniosek ponowny. 6096

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Brzeżany, dnia 1. czerwca 1923.
T. 88/23-3. Edykt. Iwan Kisan. syn 

Grzegorza i Jewdochy, ur. 3. września 
1887, rolnik, gr. kat., żonaty z Marją 
Dijan w Oskrzęsińcach, słu*żvł w ostat­
niej wojnie austr. jako żołnierz, dostał 
się do niewoli rosyjskiej do Czelabiń­
ska, skąd ostatnia kartkę pisał do żony 
w r. 1917 i od tego czasu niema o nim 
żadnej wiadomości. Na wniosek żotiy 
wdraża sie postępowanie celem uznania 
go za zmarłego i rozwiązanie małżeń­
stwa, wzywając każdego, ktoby miał o 
nim wiadomość, a także iego samego, 
aby dal znać o tern Sadowi lub obroń­
cy węzła małżeńskiego dr. Kiarerowi w 
Brzeżanach do 6 miesięcy od daty ogło­
szenia edyktu. t. i. do dnia 15. grudnia 
1923. Po tym dniu Sad sprawę roz­
strzygnie na wniosek ponowny. 6095 

Sąd okręgowy. Oddział IV-
Brzeżany, 1. czerwca 1923.

' T . 122/23/2. Edykt* Semen Sołonyn- 
ka. syn Romana i Anastazji, rolnik, gr. 
kat. żonaty z Katarzyna Biańską, za­
mieszkały w Narajowie mieście, wstąpił 
w r. 1918 do wojska ukraińskiego, we­
dle zaprzysiężonych zeznań świadka 
Dmytra Sywaka dostał się do niewoli 
polskiej do Brześcia Litewskiego, gdzie 
we wrześniu 1919 zachorował na czer­
wonkę i zmarł. Na wniosek żony wdra­
ża sic postepowiiuie celem uznania go 
za zmarłego, względnie ustalenia faktu 
śmierci i rozwiązanie małżeństwa, wzy­
wając każdego, ktoby miał o nim wiado­
mość. a także jego samego, aby dał 
znać o sobie Sądowi lub obrońcy węzła 
małżeńskiego drowi Goldschlagowi, ad­
wokatowi w, Beze żarach do 3 miesięcy

od daty ogłoszenia edyktu. t. i. do dnia 
15. września 1923. Po tym dniu Sąd spra­
wę rozstrzygnie na wniosek ponowny. 

Sąd okręgowy'. Oddział IV.
Brzeżany, 1. czerwca 1923. U094
T. 118/23/2. Edykt. Hryńko Semczy- 

szyn, syn Teodora i Katarzyny, ur. 12. 
marca 1873, rolnik, gr. kat. żonaty z 
Marją Duda. zamieszkały w Wierzbo­
wi e, powołany do wojska austr. z pierw­
sza mobilizacja w r. 1914, był widziany 
w Przemyślu, a' na wiosnę 1915 zaginą! 
i od tego czasu niema o nim żadnej wia­
domości. Na wniosek żony wdraża sie 
postępowanie celem uznania go za 
zmarłego i rozwiązanie małżeństwa, 
wzywając każdego, ktoby miał o nim 
w iadomość, a także jego samego. abv dał 
znać o tem Sadowi lub obrońcy węzła 
małżeńskiego dr. Schiissiowi w Brzeża- 
uucli do 6 miesięcy od daty ogłoszenia 
edyktu. tj. do dnia 15. grudnia 1923. Po 
tym dniu Sąd sprawę rozstrzygnie na 
wniosek ponowny. 6093

Sad okręgowy. Oddział IV.
Brzeżany. dnia 1. czerwca 1923.
T. 60/23/3. Edykt. Teodoor false Leo 

Kufel, syn Iwana i Aliaiii, rolnik, gr. kat., 
żonaty z Anną Tyłyma, ur. 28. stycznia 
.1889, zamieszkały u* Sosnowie. służył w 
ostatniej wojnie austr., jako żołnierz 
austr. dostał się do niewoli włoskiej, 
gdzie wedle zeznań świadków7 Michała 
Szcznplaka i Izydora Łojko w r. 1918 
zachorował i zmarł w- miejscowości Toro, 
prowincji Berugia i od tego czasu nie­
ma o nim żadnej wiadomości. Na wnio­
sek żony wdraża sie postępowanie ce­
lem ustalenia faktu jego śmierci i roz­
wiązanie małżeństwa, wzywając każde­
go, ktoby miał o nim wiadomość, a także 
iego samego, aby dał znać o tem Sado­
wi lub obrońcy węzła małżeńskiego dr. 
Reichowi w Brzeżanach do 3 miesięcy 
od daty ogłoszenia edyktu. tj. do dnia 
13. września 1923. Po tym dniu Sąd 
sprawę rozstrzygnie na wniosek po­
nowny. 6092

Sad okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany. dnia 1. czerwca 1923.
T. V. 303/22/3. Henryk Bródka, uro­

dzony 1884 r. w Wólce lurebskiei, po­
wiat Tarnobrzeg, syn Jakóba i Józefy, 
jako żołnierz austr. 40 pułku piechoty, 
brat udział w wojnie na froncie rosyj­
skim i w bitwie pod Torubinem we 
wrześniu 1914 r. poniósł śmierć. Gdy 
zachodzi domniemanie z § 1 ust. z 31. 
marca 1918 r. L. 128 Dz. pp. wdraża sie 
tia wniosek Anny Bródka postępowanie 
celem uznania zaginionego za zmarłego, 
a jego małżeństwa za rozwiązane. W y­
daje się ogólne '-'<>zwanic. aby uwiado­
miono Sad albo adw. dr. Salzmanna w 
Rztożowie. którego ustanawia sie ob­
rońcą związku małżeńskiego, o powyż 
wymienionym. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 31. maja 1923 r. roz7 
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 6129 

Sad okręgowy. Oddział V.
Rzeszów, dnia 3. listopada 1922.
T. V. 194/22/7. W awrzyniec Kurek, 

urodzony 1860 w Budach Łańcuckich, 
powiat Łańcut, syn W ojciecha i Tekli, w 
sierpniu 1914 przeznaczony jako forszoau 
przydzielony do trenów pełnił służbę na 
froncie rosyjskim, z początkiem grudnia 
1914 zachorował na cezrwonke. oddany 
był do szpitala wojskowego w Krako­
wie na Podgórzu i tam po kilku dniach 
miał umrzeć. Odtąd nie ma o nim wia­
domości. Wdraża sie na prośbę Anny 
Kurkowej postępowanie celem uznania 
za zmarłego. Wydaje sie wezu-anie. aby 
udzielono Sądowi, lub adw. dr. Krzy- 
ściakowi w Rzeszowie, którego ustana­
wia się obrońcą związku małżeńskiego, 
wiadomości o powyż wymienionym.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów. 21. kwietnia 1923. 6128
T. V. 346/22/10. Michał .Taskot. uro­

dzony 1884 w Markach, powiat Tarno­
brzeg, syn Józefa i Katarzyny w sierpniu 
1914 przydzielony do austr. 40 puiku 
piechoty, brał udział w wojnie na fron­
cie rosyjskim i wedle zeznań świadka 
Andrzeja Boronia. poniósł śmierć w Kar­
patach w lutym 1915. Gdy wobec po- 
wyższego jest prawdopodobnetn. że Mi­
chał Jaskot poniósł śmierć, przeto na 
prośbę Anny Jaskot wdraża sie postę­
powanie celein udowodnienia zaszłe) 
śmierci zaginionego. 6127

Sad okręgowy. Oddział V.
Rzeszów, dnia 17. maja 1923.
T. 5/23/3. Edykt. Wasyl Borożdziuk 

syn Iwana i Naści, ur. 10. bpea 1890, 
rolnik, gr. kat. w Szybalinie, służył w 
ostatniej wojnie austr. jako żołnierz o- 
statni raz pisat w r. 1917, że oda lodzi 
na front, w roku 1918 przyniósł żan­
darm austr. zawiadomienie, że zmarł on 
w szpitalu na Morawie i od tego czasu 
niema o nim żadnej wiadomości. Na 
wniosek matki wdraża się postępow aniu 
celem go za. zmarłego, wzywa-

1 jąc każdego, ktoby miał o nim wiado­
mość, a także jego samego, aby dał 
znać o tein Sadowi do 6 miesięcy od 
daty ogłoszenia edyktu tj. do dnia 1. 
grudnia 1923. Po tym dniu Sąd sprawę 
rozstrzygnął na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeżany dnia 21. maja 1923. 6ti91
T . 59/23/2. Edykt. Władysław Będ­

kowski syn Jana i Julii ur. 5. stycz­
nia 1890 w Martynowic nowym, rolnik 
rz. kat. żonaty z Wiktoria Sikorowicz. 
ostatnio zamieszkały w Rozdwimiach. 
zabrany został w czerwcu 1915 przy­
musowo przez wciska rosyjskie, ostatni 
list pisał do żony w maju 1916 ze wsi 
Wysżkowce gub. podolskiej i ud tego 
ezasn niema o nim żadnej wiadomości. 
Na wniosek żony wdraża się postępo­
wanie celem uznania go za zmarłego, 
wzywając każdego, ktoby miał o nim 
wiadomość, a także jego samego, aby 
dał znać o tem Sądowi do 6 miesięcy 
od daty ogłoszenia edyktu, tj. do dnia 
1. grudnia 1923. Po tym dniu Sąd spra­
wę rozstrzygnie na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy. Oddział IV  
Brzeżany dnia 21. maja 1923. 6090
T. 93/23/3. Edykt. N ytoła Petrów 

syn Dmytra, i Kaski ur. 20. stycznie 
1890 rolnik gr. k a t . zamtesizkały w 
Żukowic, służył w ostatniej wojnie 
austr. w wojsku austr., jako żołnicn 
brał udział w. lecic 1916 w walkach pm 
Bizeżanatni, gdzie wedle zapodania re  
dwa Myśkowa miał zginąć od kuli i o- 
tego czasu niema o nim żadnej wiado­
mości. Na wniosek siostry wdraża sie 
■.postępowanie celem uznaniu go ze 
zmarłego, wzywając każdego, ktoby 
miał o ntm wiadomość, a także tego 
saincgo. aby dał znać o tem Sądowi do 
6 miesicy od daty ogfoszeraa edyktu 
tj. do dnia 15. grudnia 1923. Po tym 
dniu Sąd sprawę rozstrzygnie na wnic- 
•sok ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeżany* dnia 30. mada 1923. 6089
T. 118/22. Edykt. Wasyl Smetana 

syn Grzegorza i Teodory, ur. 20. lutego 
1883 rolnk gr. kat., żonaty z Anną Bob- 
ko w Błotni, służył w ostatniej wojnie 
austr. w 19 p. obr. kraj., brał udział w 
walkach na1 froncie rosyjskim ostatni 
raz pisał w maili 1916 r. i od tego cza­
su niema o tiim żadnej wiadomości. Na 
wniosek żony wdraża się postępowanie 
celom uznania go za zmarłego i rozwia- 
zaufc małżeństwa, wzywając każdego, 
ktoby miał o nim wiadomość, aby dał 
znać o tem Sądowi lub obrońcy węzła 
małżeńskiego Dr. Milchowi w Brzeża­
nach do 6. miesięcy od daty ogłoszenia 
edyktu, tj. od dnia 1. grudnia 1923. Po 
tym dniu Sąd sprawę rozstrzygnie na 
wniosek ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeżany dna 23. tnaja 1923. 6068
T. 28/23. Edykt. Stefan Turctek! syn 

Wasy la i Anny ur. 12/7 1881 w Zawadce 
służący dworski gr. kat. żonaty z Pa- 
raska Adamowską, zamieszkały w Za- 
góreczku, w ostatniej wojnie austr. w 
33 p. obr. kraj. służył, odszedł do woj­
ska z pierwszą mobilzacją w r. 1914, 
pisał kartkę do żony z Karpat w 1914 
i od tego czasu niema o nim żadnej wia­
domości. Na wniosek żony wdraża sie 
postępowanie celem uznania go za 
zmarłego i rozwiązanie małżeństwa, 
wzywając* każdego, ktoby miał o nim 
wiadomość, a także jego samego aby- 
dał znać o tem Sądowi lub obrońcy wę­
zła małżeńskiego adw. Dr. Zavhodnemu 
w Brzeżanach do 6 mesięcy od daty o- 
głoszenia edyktu tj. do dnia 1. grudnia 
1923. Po tym dniu sąd sprawę rozstrzy­
gnie na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeżany dnia 18. maja 1923. 6087
7 . 6/23/3. Edykt. NBcander Stefan 

Czudakiewicz syn Mikołaja i Izyny, rol­
nik gr. kat., zamieszkały w Nosowie, 
służył w ostatniej wojnie austr. w 19 
p. obr. kraj. wstąpiwszy w* r. 1914. przy 
ogólnej mobilizacji do służby wojskowej 
i od tego czasu niema o nim żadnej wia­
domości. Na wniosek matki wdraża sie 
postępow anie celem uznania go za zmar 
lego. wzywając każdego, ktoby tniał o 
nim wiadomość, a także jeze samego, a- 
by dał znać o tem Sadowi do 6. miesię­
cy od daty ogłoszenia edyktu do dnia 
1 grudnia 1923. Po tym dnłn Sad sprawę 
rozstrzygnie na wniosek ponowni*.

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Brzeżany dnia 14. maja 1923. tiOto 
T. 97/23/3. M jtó .  Michał S.czepto* 

ski syn Tom asz* i u?. 75. listo*
pada 1886, rolnik CŁ S c .  żonaty z Ka-



'oliną Wysocka. zShtifcszkaW w Ku rza­
zach, służy/ \c ta ta tu ie j. wojnie austr. 
r  55 K>- odszedł w s.c-rpniu 1914 z Tar­
nopola w polu do oliwy i od tego cza­
su ■niema o luni żadnej wiadomości. Na 
^niosek żony wdraża się postępowanie 
celem uznanki go za zmarłego i roz­
wiązanie małżeństwa wzyjwaiąc każ cl o- 
Ko, ktoby miał o nim wiadomość, a 
takre iego samego aby dał znać o tcYu 
Sądowi lub obrońcy węzła małżeńskie- 
go Dr. Chrzanowskiemu w Brzeżanach 
do 6 miesięcy od dały osłodzenia edyk­
tu tj. do dnia 1. stycznia 1923. Po tym 
dniu Sąd sprawę rozstrzygnę na Wnio­
sek ponowny.

Brzezany dnia 25. maja 1923 . 60,%
Sąd okręgowy. Oddział IV'.

, 1  5 3/23*3. Edykt. Anlotn Czeski syn 
Jozefa i Zofii, ur. dnia 14. kwietnia 1897, 
rolnik rz. kat. w Słobodzie konkolnickiei, 
służył w ostatniej woinie austr. w 15 pp. 
walczył na froncie włoskim, tam w lipcu 
1916, granat oderwał mu obie nogi. po- 
szem zabrany został przez Włochów i 
od tego czasu pjiema o nim żadnej 1 'ia- 
domości. Na wniosek matki wdraża sic 
postępowanie celem uznania go za zmar­
łego. wzywając każdego, ktoby miał o 
nim wiadomość, a także jego samego, a- 
by dał znać o tein Sadowi do 6 miesięcy 
od daty ygl«»cn ią  edyktu. ti. do dnia 1. 
grudnia 1925. Po tym dniu Sad sprawę 
rozstrzygnie na wniosek ponowny.

Sad okręgowy. Oddział IV. 
Brzeżany dnia 18. maia 1923. 6101
T. IV. 53/23/4. Antoni Kurczab svn 

Józefa, urodzony w Sow linach w roku 
1876 jako żołnierz austriacki znajdował 
sie w r. 1915 ciężko raimy w rosyjskim 
szpitam w Smoleńsku. Wobec prav do- 
podobieństua iego śmierci zarzadza- się 
na piośbe Rozalii Kmczabowei postępo­
wanie celem udowodnienia śmierci i wzv 
wa się o danie wiadomości o zaginio- 
n jn i Sadowi lub kuratorowi.. adwokato­
wi Długopolskiemu w Nowym Sączu do 
dnia 31. października 1923. P o  tym ter­
minie i przeprowadzeniu dowodów wyda 
sie orzeczenie . .

Sau okręgowy. Oddział IV.
■Nowy Sącz 20 czerwca 1923. 6029

T. 85/23/3. Edykt. Wasyl Pasternak, 
syn Iwana i K atarzyn '. rolnik gr. kat., 
żonaty z Natalia Danylak. ur. Jn ia 2-go 
stycznia 1891. zamieszkały w Pukowie, 
wzięty do wojska ukraińskiego w czer­
wcu 1919, przeszedł z tem wojskiem za 
Zbrucz -i we wrześniu 1919 widziano go 

■ w Winuic.,- jako ciężko cnore.go na tyius 
i od tego czasu niema o nim żadnej wia­
domości. Na wniosek żony wdraża sie 
postępowanie celem uznania go za zmar­
łego i rozwiązanie małżeństwa, wzywa­
jąc każdego, ktoby miał o nłm wiado­
mość, a także jego samego, aby dał 
zrać o tem Sadowi lub obrońcy węzła 
małżeńskiego adw. Dr. Landesbergowi w 
Brzeżanach do 1 roku od daty ogłosze­
nia edyktu tj. do dnia 1. czerwca 1924. 
Po tym dniu Sąd sprawę rozstrzygnie ną 
wniosek ponowny.

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Bizeżany dnia 30. ma/a 1923. 6100
T. 146/23. Hryńko Kurylcc Mikołaja z 

Podaci lat 30 od wybuchu wojny nie da­
je wiadomości. Zarządzając postępowa­
nie uznania go za zmarłego i rozwiąza­
nia małżeństwa, wzywa się, by do mit 
roku od ogłoszenia Sadowi albo Dr. Ko- 
pystiańskienm w Mościskach kuratorowi 
I obrońcy węzła małżeńskiego udzielono 
wiadomości o zaginionym, poczem na po­
nowną prośbo wyda Sad orzeczenie.

Sad okre.gov .
Przemyśl 9. linca 1923. 6069

T. 164/21. Konstanty Hiycan syn da­
rta. urodzony w Tuczapach 1870. wywie­
ziony do Rosji miał umrzeć w Perm ie' 
1915. Zarządzając postępowanie celem u- 
znania go za zmarłego v żywa sie. by do 
pół roku od ogłoszenia Sadowi albo Dr. 
t.udwikowi Reichowi adwokatowi w 
Przemyślu kuratorowi udzielono wiado­
mości o zaginionym, poczem na ponow­
na prośbę wyda Sąd ostateczne orze­
czenie.

Sąd okregowv 
Przemyśl 21. czerwca 1921. 6068
T. 222/23. Michał Gęsiorowski syn 

Józ cfa. urodzony w Bolestraszycaeh 
1886, w bitwie pod Solkonicami 25. listo­
pada 1914 zaginął. Wzywa sie. by do pól 
roku Sądowi albo P. Sternowi w Prze­
myślu udzielono wiadomości.

Sąd okręgowy.
Przennśl 26. lipca 1923. 6077
T. 90/23. Kostna Onyszko. mj lnie Ka­

zimierz Onyszko. syn .Jakóba, urodzony' 
w Zapatawie 1884, zamieszkał" w Sobie- 
chtie. w bitwie ranny od 1914 nie daje 
znaku życia. Zarządzając, postępowanie 
calem uznania go za zmarłego i rozwiń- 
Dinie małżeństwa; wzywa sic. bv da 
IM roku od ogłoszenia Sądowi, albo dr.

„OAZKTA LWOWSKA”

Milcowi adwokatowi w Jarosławiu ku­
ratorowi i obrońcy węzła małżeńskiego 
udzielono wiadomości o zaginionym, po- 
•izem na ponowna prośbę wyda Sąd o- 
siateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy.
Przemyśl 28. maja 1923. 6067
T. 99'73. Stanisław Kios po Kazimie­

rzu, urodzony w Majdanie pieniawskim 
1885 jako jeniec wojenny zńciagnal się 
do formującego wojska polskiego 1918 i 
zaginął. Zarzadzaiac postępowanie celem 
uznania go za zmarłego i rozwiązanie 
małżeństwa, wzywa sic. by do pól roku 
od ogłoszenia Sądowi albo Dr. Marsza- 
lowi adwokatowi w Sieniawie kurato­
rowi i obrońcy v ezła małżeńskiego u- 
dzielono wiadomości o zaginionym, po­
czem na ponowna prośbę wyda Sad o- 
stateczne orzeczenie. ,

Sąd okręgowy.
Przemyśl 13. czerwca 1923. 6078
T. 284122, Jan Dec po Janie, urodzo­

ny w Rozborzu długim 1381 jako jeniec 
wojskowy wstaoił do armii polskiej we 
Francji i zaginał 1918. Zarzadzaiac n 
stepowanie uznania go za zmarłego i 
rozwiązania małżeństw?.. W7"v >  b' 
do pół roku od ogłoszenia Sadowi albo 
Dr. Dobr/.ańfjacmn w Przemyślu kurato­
rowi i obrońcy wezta małżeńskiego u- 
dzielono wiadomości o zaSinionym, po­
czem na ponowną prośbę wyda Sąd o- 
rzeczenie.

Sad okręgowy.
PiTjcmyśl 14. lipca 1923, 6076
T. 129/23. Andrzej Spodarko syn Jana 

urodzony w Sarnach 1881, na wojnie 
w czerwcu 1916 zaginał. Zarządzając 
postępowanie, celctn uznania go za zmar­
łego i rozwiązanie małżeństwa, wzywa 
się. by do pól roku od ogłoszenia S ą ­
dowi albo Dr. Płazowskiemu adwokato­
wi w Przemyślu, kuratorowi i obrońcy 
wczła małżeńskiego, udzielono wiado­
mości o zaginionym, poczem na ponowna 
prośbę Wyda Sad ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy.
Przemyśl 29 m aja 1923. 6075

T. 119/23'?. Stefan Pelynio, urodzony 
w r. 1886, Mikolat Pelynio urodzony w 
r. 1S87. synowie Mikołaja i Marii z Ja ­
zowa starego, zaginęli: pierwszy na
froncie rosyjskim w r. J914. drugi na 
froncie serbsk ni w r. 1916. Zarzadzaiac 
postępowanie celem uznania go za zmar­
łego i rozwiązaniu małżeństwa, wzywa 
sic, by do pół roku od ogłoszenia Sado- 
vi albo Dr, Wąniekswi adwokatowi w 

Przemyślu, kuratorowi i obrońcy' We z la 
małżeńskiego udzielono wiadomości ,o 
zaginionym, poczem na ponowną prośbę 

-wyda Sąd ostateczne orzeczenie.
Sad okręgowy.

Przemyśl 29. czerwca 1923. 6074
T. 39/23. Jakób Fasinr syn Andrzcia 

urodzony w Zarz.eczu 1882. jako jeniec 
wojenny od 1916 nie daje znaku życia. 
Zarządzając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego i rozwiązanie małżeń­
stwa, wzywa się. by do pół roku od 
ogłoszenia Sądowi albo Dr. V anickowi 
adwokatowi w Przemyślu kuratorowi i 
obrońcy węzła małżeńskiego udzielono 
wiadomości o zaginionym, poczem na 
ponowną prośbę wyda Sąd ostateczne 
orzeczenie.

Sąd okresowy.
Przemyśl 11. czerwca 1923. 6970
T. 303/22/3. Edy kt. Iwan Griyp syn 

Nt koty i Marji ur. 18. stycznie 1881. 
rolnik gr. kat., żonaty z Jcwdochą Ścin­
ków, zamieszkały w WasiuczynićS. służył 
w ostatniej wojnie austr. w 20. d .. dostał 
sie w r. 1915 do niewoli rosyjskiej do 
Taszkientu, gdzie był ciężko chory na 
nogi i miał być oddany do szpitala i od 
tego czasu niema o nim żadnej wiado­
mości. Na wnirteek żony wdraża sie po­
stępowanie celem uznania go za zmarłe­
go i rozwiązanie małżeństwa, wzywając 
każdego ktoby miał o nim wiadomość, 
a także jego samego, aby dał znać o so­
bie sądowi lub obrońcy wczła małżeń­
skiego Drowi Oberlenderowi w  Brzeża- 
nacli do 6 miesięcy od daty ogłoszenia 
edyktu, tj. do dnia 1. grudnia 1923. Po 
tym dniu Sąd sprawę rozstrzygnie na 
wniosek ponoyyny.

Sad okręgowy. Oddział IV. 
Brzeżany dnia 1S. maja 1923. 6102
T. IV. 347/22/3. Zarządzenie postępo­

wania celem uznania za zmarłego. Józef 
Leśniak, syn Andrzeja i Marji, urodzony 
w roku 1886 w Górnej wsi. powiat My­
ślenice, murarz tamże, biorąc udział yv 
wojnie światowe? tako żołnierz 56. p. u.. 
dostał sie do nieyvoli rp«vjskiei. skad 
ostatnią wiadomość o sobie dał 1. maja 
191S, poczem ślad o nim zaginął. Gdy 
zatem przyjąć można, źc istnieją wa­
runki domniemania śmierci z ustawy 
z 31. marca 1918, Nr. 128. Dzpp. zarza- 
dza sie na wniosek Stcfanji Leśniakowej 
postępowanie ceicnt uznania wyż wy­
mienionego za zmarłego. O tłąsza się

dtiłsi 9. siciwla

przeto wezwanie. abv n zaginionym u- 
dzielono Sądowi wiadomości. Jozefa Le­
śniaka wzywa sie, aby stawił sic przed 
podpisanym Sadem lub w inny sposób 
dal znać o sobie. Po sześciu miesiącach 
od dnia ogłoszenia tego zarządzenia w 
..Gazecie I wowskiej", Sąd na ponowny 
wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Wadowice. 17. lutego 1923. 6036
T. V. 232/23/3. Jan Babiarz, urodzo­

ny 1m2 w Rakszawie, syn Franciszka 
i Marji, przed 50 laty u -dalii sic na flis 
do Gdańska i dotąd do gminy przyna­
leżności nic wrócił, a około roku 1893 
nadeszło do Urzędu gminnego w Rak­
szawie zawiadomienie, żc Jan Babiarz 
zginął na wodzie. Gdy zatem przyjąć 
■ihleży, żt zachodzi ustawowe domnie­
manie z § 24. L. i. u. a . wdraża sic na 
prośbę Antoniego Wilczka postępowanie 
celem uzuania za zmarłego zaginionego, 
a iego małżeństwa za rozwiązane. W y­
daje sie ogólne wezwanie, aby' udzielo­
no Sądowi, lub adw. Dr. Buchowi w Rze 
szowię, którego ustanawia sie kurato­
rem zaginionego, wiadomości o powyż 
wymienionym. Jana Babiarza wzywa 
się. aby przed niżej wymienionym S ą­
dem stawi? sie. lub w inny sposób uwia­
domił o swem życiu.

Sąd okręgowy. Oddział V. 
Rzeszów, cl. 28. czerwca 1923. 6031
T. 95/23. Franciszek Harpuła. urodzo­

ny 1889 w Pawlosiowie. w bitwie pod 
Luckiem 1916 zaginał. Zarzadzaiac po­
stępowanie celem uznania go za zmar­
łego i rozW -auia małżeństwa, wzywa 
się. by do , - roku od ogłoszenia Sądo­
wi. albo Dr. Milcowi. adwokatowi w Ja - 
rusławiu, kuratorowi i obrońcy węzła 
małżeńskiego udzielono wiadomości o za 
ginionym, poczem na ponowna prośbę 
wyda Sąd ostateczne orzeczenie.

Sad okręgowy.
Przemyśl, 17. maia 1923. 6072
T. 150/23/3. Jan Wasylów, syn B a ­

zylego i Eudocji, urodzony w Nienowi- 
eaeli 1871. w czasie walk poa Nienawł- 
canti 1915 zaginął. Zarzadzaiac postępo­
wanie celem uznania go za zmarłego 
i rozwiązania małżeństw, wzywa się. by 
do pól roku od ogłoszenia Sadowi albo 
Drowi Man Ho w i. adwokatowi w Prze­
myślu. kuratorowi i obrońcy węzła mał­
żeńskiego, udzielono wiadomości o za­
ginionym. poczem na ponowną prośbę 
v yda Sąd ostateczne orzeczenie.

Sad okręgowy.
Przem yśl. 25. czerwca 1923., 60/1
T. 45/23/3. Edykt. l(k/> Hrynyk syn 

'[ eodora i Anny ur. 23, lipca 1889 rol­
nik gr. kat,, żonaty z Ireną Babij, za­
mieszkały W Kainem, służył w ostatniej 
woinie austr. następnie w wojsku u- 
kraińskiem. wzięty zastał ćo  niewoli 
polskiej i iako jeniec przebywał w Brzc 
,,ci u litewskim, gdzie w lecie 1919 r. za­
chorował i od lego czasu niema o nun 
żadnej wiadomości. Nu wniosek żóijy 
wdraża sie postępowanie celem uznania 
go za zmarłego i rozwiązania małżeń­
stwa, wzywając każdego, ktoby miał o 
nim wiadomość, a także jego samego, 
aby duł znać o tern Sądowi lub obroń­
cy  węzła małżeńskiego Dr. Zachidue- 
inu w Brzeżanach do 1 roku od daty 
(.'głoszenia edyktu ti. do dnia I. czerw­
ca 1924. Po tym dniu Sąd srawę roz­
strzygnie na wniosek yonmyny.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeżany dnia 16 maja 1923. 6655
T. 20,23/4 Edykt. Lecn Kajetan Ko- 

zunkiewicz ur. 20. kwietnia 1880 iiad- 
strażr.ik straży sk a rb ó w " gr. kat. żo­
naty z Karoliną V as;Skowską ostatnio 
stacjonowany w Narajcrwic, bral tuiżiai 
w' bitwie na froncie rosyjskim pod biłu- 
hoczkiem koło Tarnopola nrzy końcu 
sierpnia 1914, ostatni list pisał do żo­
ny 18. sierpnia 1914 z Kurnik i od tego 
czasu niema o nim żadnej wiadomości. 
Na wniosek żony -wdraża się postępo­
wanie celem uznania go za zmarłego 
i rozwiązanie małżeństwa, wzywając 
każdego, ktoby miał o nim wiadomość, 
a także jego samego, aby dał znać o 
tenr Sądowi lub obrońcy węzła małżeń­
skiego Drowi Reichowi w Brzeżanach 
do 6 miesięcy od daty ogIosze.ua c- 
dyktu, tj. do dnia 1. grudnia 1923. Po 
tym dniu Sąd sprawę rozstrzygnie na 

.wniosek ponowny.
Sąd okręgowy, Oddz'ał IV. 

Brzeżany dnia 14. maja 1923. 6084
T. V. 53/23/4. Jan Dryś, urodzony 

1S80 w Gniewczynie powiat Przeworsk 
syn Jana i Agnieszki w sierpniu 1914 
przydzielony do austr. 90. pułku piecho­
ty brał udział w wojnie na Boncie 
serbskim 1915 i 1916, następnie w maju 
1916 przeniesiony został /. pułkiem ra  
irout rosyjski i brał udział w- wojnie

i

Ptd Lublinem, w ozetwcu lub lipcu 1916 
w czasie cofania sic wojska austr. t  
jtc.d Otyki Jan Dryś peiniąę w plutonie 
6 komanji 90 ,pufku piechoty wartę do> 
stal się do niewoli rosyjskiej, skąd żona 
jego otrzymała od niego ostatnią kartkę 
z U. lutego 1917. Gdy zatem przyjąć 
należ.y, żc zarhodri ustawowe domnie­
manie z par. 1. u&t. z 31. marda 1918 
L. 128 Dzpp. wdraża się na prośbę An­
ny' Drys-owej postępowanie celem uzna­
nia za zmarłego zaginionego, a jego 
małżeństwa za rozwiązane. Wydaje sie 
ogólne wezwanie, aby udzielono Sądo­
wi lub adw. Dr. Sclilagerowi w Rzeszo­
wie którego ustanawia się obrońcą 
związku małżeńskiego, wradomości o 
powyż wyrnienkrnym. Jana Drysia wzy­
wa się. alty przed niżej wymienionym 
Sadem stawił się lub w inny sposób u- 
władomił o swem życiu.

Sąd okręgowy. Oddział V,
Rzeszów dnia 21. czerwca 1923. 6122
T. V. 171/23/3. Andrzej Trzeciak, u- 

roozony 1885 w Lopuszce wielkiej po­
wiat Przev.orśk, syn Jana i Agnieszki, 
w sierpniu 1914 przydzielony do austr. 
17. pułku piechoty obrony krajowej, 
brał udział w wu*iie na froncie rosy j­
skim. w jesieni 1914 pod Lublinem do­
stał się do niewoli rosyjskiej przeby­
wał w gubernji Tomskiej, skąd żona je­
go w zimie 1916 otrzymała od niego o- 
statnią kartkę, odtąd ślad za nim zagi­
nął. Gdy zatem przyjąć należy, że za­
chodzi ustawowe domniemanie z par. 1 
ust. z 31, marca 1918 L. 128 Dzą>p. wdra 
ża się na prośbę ńntouiny Trzeciak 
postępowanie celem uznania za zmar­
łego zaginionego, a .iego małżeństwa 
za rozwiązane. Wydaje się ogólne we­
zwanie. aby udzielono Sądowi lub adw. 
Dr. Reinerowi w Rzeszowie, którego 
ustanawia sic obrońcą związku małżeń­
skiego. wiadomości o  powyż wymienio­
nym. Andrzeja Trzeciaka wzywa się. a- 
by przed niżej wymienionym Sądem 
stawił się, lub w inny sposób uwiadO' 
mił o swem życiu.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów dnia 28 czerwca 1923. 6121
T. V. 150/23/4. Jędrzej Budzi/ski u- 

rodzony 1889 w Kurzynie . wielkiej po­
wiat Nisko, syn Tomasza i Karoliny, 
przydztelony do austr. 45 otiiku Piecho­
ty pełnił 1917 służbę w Albanii, puczem 
przeniesiony na front wlojld tffiyazie- 
iony do 109 pułku piechoty orał udział 
w wojnie przeciw Włochom, z poetąt-' 
kiern października 1918 chory narunala- 
'\ię oddany został do szpitala połowfego, 
skąd żona jego otrzymała ostatnią k?rt- 
kc datowaną 1. listopada IX*RH1 odtąd 
ślad za nim zaginął. Gdv zatem przy- 
iać należy, że zachodzi ustawowe do­
mniemanie z par. 1 ust. z 31, marca 
1918 L. 128 Dzpp. wlraża sie na prośbo 
Anieli Budzińskiej postępowanie celem 
uznania za zmarłego zaginionego, a iego 
małżeństwa za rozwiązane. \Vvdaic się 
ogólne wezwanie, aby udzielono Sądo­
wi. lub adw. Dr. Dzierżyńskiemu w 
Rzeszowie którego ustanawia sic o- 
brońcą związku małżeńskiego, wiado­
mości o powyż wymienionym. Tedrzeia 
Budzińskiego wzywa sic. aby przed ni­
żej wymienionym Sądem stawił się lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Rzesz,ów dnia 9. lipca 1923. 6120
T. V. J97/23/4. Stan/sław Jakubow­

ski, urodzony 1864 w Krzemienicy, po­
wiat Łańcut, syn Marianny, zamieszka­
ły na Dolnem ad Podzwierzysiicc, przy­
dzielony w lecie 1914 do trenów do 2 
Stafii dywizji na froncie rosyjskim u- 
dział w wojnie biorącej zmarł nagle w 
okolicy Pfotrkcwa pod koniec kwietnia 
1515, co stwierdził świadek Józef Dra- 
bicki. Gdy wobec powyższego jest pra- 
wdopodobnem, że Stanisław Jakubow­
ski wniósł śmierć, na prośbę Zorri Ja - 
kut.powsłriej wdratża się postępowanie 
celem udowodnienia zaszłej śmierci za­
ginionego. W ydaje się ogółne wezwa­
nie. aby uwiadomiono Sad albo kw ate­
ra adw. Dra Schneeweissa w Rzeszowie 
aż do dnia 20. listopada i 923 o zaginio­
nym.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów dnia 14. lipca. 1923. 6119
T. 92/23/3. Edykt. Józef Buziak' syn 

Bartka i Marji ur. 5. marca 1644 rolnik 
gr. kat. w Bysźkach. wydalił się przed 
przeszło 30 laty z rodzmnej wsi BysŚci 
w niewiadome miejsce i od ter~ czasu 
niema o nim żadnej wiadomość'. Na 
wniosek brata wdraża się poBtęgewatpe 
ceicni uznania go za zjrarlego, wzy-



8 „GAZETA LWOWSKA* z dnia 9. sierpnia 19żJ.

Wając każdego ktcby miał o nim a i a 
dorność. a także jego samego, ahy dal 
tnać o tein Sądowi do 1 reku od dary 
ogłoszenia edyktu, ti uo dnia 1. czerw­
ca 192-1 Po tym dniu Sąd sprawę r. / 
.strzyknie na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy. Oddział IV
Brzeżan> dnia 16. maja 1923. U 15

I. \. 107/23/4. Jakób Malec, urodzo- 
tiy 1878 r. w Ujeżnej. powiat Przeworsk, 
syn Szymona i Angieszki, w sierpniu 
1914 r. jako kapral przydzielony do austr. 
34 pułku piechoty, należac do załogi 
twierdzy Przemyśla po upadku tei 
twierdzy w marcu 1915 r. dostał sie do 
niewoli rosyjskiej, w roku 1917 przeby­
wa! w obozie jeńców w NownnikoJajcw- 
sku, rozchorował sie i oddany bvł pod 
koniec grudnia 191T do szpitala w Nowo- 
titkołajcwsku i tainże miał umrzeć w 
Wielkim tygodniu 19(8 r. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe 

.domniemanie z § 1. ust. z 31. marca 1918 
r. L. 128 Dz. pp. wdraża sie na prośbę 
Anny .Malec postępowanie celem u- 
znatiia za zmarłego zaginionego, a jego 
małżeństwa za rozwiazne. Wydaje sie 
ogólne wezwanie, aby udzielono sadowi, 
lub adw. dr. Wangowi w Rzeszowie, 
którego ustanawia sie oorońca związku 
małżeńskiego, wiadomości o powyż wy­
mienionym. Jakóba Malca wzywa sie, 
aby przed niżej wymienionym Sadem 
stawił sie. lub w inny sposób uwiado­
mił o swein życiu. 6126

Sad okręgowy. Oddział V.
Rzeszów, dnia 4. maja 1923.

T. V. 31/23/3.Józef Moskal, urodzony 
1874 r. w Wólce Grodziskiej, powiat 

•Łańcut, syn Wincentego i Katarzyny, w 
sierpniu 1914 przydzielony do trenów, 
pełnił służbę na froncie rosyjskim, w ro­
ku 1916 w marcu przydzielony do 71 puł­
ku piechoty przez rok pełnił sfużbe w 
Jarosławiu, w kwietniu 1917 r. z marsz- 
kompania odszedł na front włosia i tam | 

!brał udział w wojnie, skąd żona iego we 
wrześniu 1917 otrzymała od niego o- 

'statnią wiadomość, odtąd ślad za nim za­
ginął. Gdy zatem przyjąć należy, że za­

chodzi ustawowe domniemanie z § !. 
ust. z 31. marca 1918 r. L. 129 Dz. pp 
wdraża sie na prośbę Wiktorii Musicalo­
wej postępowanie celem uznania za 

|zmarłcgo zaginionego, a iego małżeń­
stwa za rozwiązane. W ydaje sie ogólne 
wezwanie. ubv uu/iclono Sadowi, lub 
adw. dr. Hocltfeldowi w Rzeszowie, któ­
rego ustanawia sie obrońca związku 
małżeńskiego, wiadomości o powyż wy­
mienionym. Jozefa Moskala wzywa sie. 
aby przed niżej wymienionym Sadeni 
stawił sie. lub w inny sposób uwiado­
m ił o swem życiu. 6125

Sąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów, dnia 15. maja 1923.
T. 83/23/3. Edykt. Ołeksa Szorobura, 

syn Stefana i Tańki, rolnik, gr. kat,, żo­
naty z Marją Pochodzai. zam. w Ho- 
rodyszczu cetnr., służył w ostatniej woj­
nie austr.. a następnie w wojsku ukraiń­
skim, wedle zeznań świadków w r. 1919. 
leżał w szpitalu w Tulczynie cory na ty- 

dus plamisty i od tego ozasu niema o nim 
;żadnei wiadomości. Na wniosek żony 
iwdraża się postępowanie, celem uzna- 
,nia go za zmarłego i rozwiązanie mał­
żeństwa, wzywajac każdego, ktoby miał 
;o nim wiadomość, a także jego samego, 
aby dał znać o tern Sadowi lub obrońcy 
węzła małżeńsikego dr. Zachidnemu w 
Brzeżanach do I roku od daty ogłosze­
nia edyktu. ti. do dnia 1. czerwca 1924. 

;Po tym dniu Sąd sprawę rozstrzygnie 
na wniosek ponowny. 6083
, . Sąd okręgowy. Oddział IV.

Brzeżauy. dnia 15. maja 1923.
T. 377/21/6. Edykt. Piotr Gużda, syn 

Antoniego i Józefy, rolnik, rz. kat., żo­
naty z Anastazja Szewczuk, ur. 1. sterj>- 

uiia 1896. zamieszkały w Taurowle, za­
brany przymusowo w czerwcu 1919 do 
'wojska ukr. brał udział w bitwach na 
francie polsko- ukr. i od tego czasu nie- 

'ina o nim żadnej wiadomości. Na wnio­
sek żony wdraża sie postępowanie celem 

■ uznania go za zmarłego i rozwiązanie 
małżeństwa, wzywając każdego, ktoby 
miał o nfm wiadomość, a także jego sa­
mego. aby dat znać o tern Sadowi, lab 
obrońcy węzła małżeńskiego drowi Im- 
merdanerowi w Brzeżanach do 1 roku

od daty ogłoszenia edyktu. tj. do dnia 
1. czerwca 1924. l ’o tym dniu Sąd spra ­
wę rozstrzygnie na wniosek ponowny 

Sad okręgowy. Oddział IV.
Brzeżauy, dnia 14. maja 1923. 6082
I. 29/23/3. Edykt. iwan Sawrij. syn 

Petra i Katarzyny, nr. 7. marca 1884. 
rolnik, gr. kat., żonaty z Ołcną W er­
blana w Załużu. wyjechał w r. 1910 do 
Ameryki i od 1912 r. niema o nim żadnej 
wiadomości, a wedle listownych wieści, 
pochodzących z'Ameryki, miał on tam 
zginąć, przejechany przez tramwaj. Na 
wniosek żony wdraża sie postepowanit 
celem uznania go za zmarłego i rozwią­
zanie małżeństwa, wzywajac każdego, 
ktoby miał o nim wiadomość, a także je ­
go samego, aby dał znać o tern Sądowi, 
lub obrońcy węzła małżeńskiego dr. Lan- 
desbergowi w Brzeżanach do 1 roku od 
daty ogłoszenia edvktu. ti. do dnia 1. 
czerwca 1923. Po tym dniu sad sprawę 
rozstrzygnie na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Brzeżauy. dnia 7. maja 1923. 6081
T. V. 73/23/3. Jan Mierzwa, urodzony 

1866 r. w Rudnej Małej, powiat Rzeszów, 
syn W ojcieclia i Anny. u sierpniu 1914 
r. przydzielony do trenów do 3 Starli 33 
dywizji arniji austriackiej, pełnił służbę 
na froncie rosyjskim i miał ponieść 
śmierć 12. września 1914 v, w lesie pod 
Janowem Lubelskim i odtąd niema o nini 
wiadomości. Gdy zatem przyjąć należy, 
że zachodzi ustawowe domniemanie z S 
1. ust. z 31. marca 1918 r. L. 128 Dz. pp. 
wdraża sie tia prośbę Reginy Mierzwa 
postępowanie celem uznania za zmarłe­
go zaginionego, a iego małżeństwa za 
rozwiązane. Wydaje się ogólne wezwa­
nie, aby udzielono Sądowi, lub adw. dr. 
Schneeweissowi w Rzeszowie, którego 
ustanawia sie obrońcą związku małżeń­
skiego, wiadomości o powyż. wymienio­
nym. Jana Mierzwę wzywa się. aby 
przed niżei wymienionym Sądem stawił 
się. lub v. Liny sposób uwiadomił o 
swetn życiu. 6142

Sąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów, dnia 7. maja 1923.
T, 3/23/5. Edykt Pańko Worobec. 

syn Stadia i Naści, urodzony 3. sierpnia 
1881. rolnik, gr. kat., żonaty z Eudokia 
Bosą. zamieszkały w Załużu, służył w 
ostatniej wojnie austr. jako żołnierz 
przy 20 p. obr. kraj., dostał się do nie­
woli rosyjskiej, ostatni raz oisał do żony 
w r. 1918 i od tego czasu niema o nim 
żadnej wiadomości. Na wniosek żony 
wdraża sie postępowanie celem uznania 
go za zmarłego, wzywając każdego, kto­
by miał o niin wiadomość, a także jego 
samego, aby dal znać o tern Sadowi w 
Brzeżanach do 6 miesięcy od daty ogło­
szenia edyktu, tj. do dnia 1. grudnia 
1923. Po tym dniu Sąd sprawę rozstrzy- 
gnie na wniosek ponowny. 6114

Sad okręgowy. Oddział IV.
Brzeżauy, dnia 7? maja 1923.
T. 103/2312. Edykt. Józef Tutka, syn 

Mikołaja i Marji. urodzony 7. stycznia 
1876, rolnik, gr. kat., żonaty z Naścią, za 
mieszkały w Niemszynie. służył w ostat­
niej wojnie austr. w 20 dd. obr. kraj., do­
stał sie do niewoli rosyjskiej, skad pisał 
do żony z miasta Lgowa, gub. Kurskiej 
w roku 1918 i od tego czasu niema o nim 
żadnej wiadomości. Na wniosek brata 
Oteksy wdraża się postępowanie celem 
uznania go za zmarłego i wzywając każ­
dego, ktoby miał o nim wiadomość, a 
także jego samego, aby dał znać 6 so­
bie sądowi do 6 mięsiccy od daty ogło­
szenia edyktu. ti. do dnia 15. grudnia 
1923. Po tym dum Sąd sprawę rozstrzy­
gnie na wniosek nonowny. 6116

Sad okręgowy.
Brzeżauy. dnia 1. czerwca 1923.

  -O-------

ORYGINALNE SZKICE JANA MATEJ­
KI w afbutnie i ramach okazyjnie do 
sprzedania. Oglądać można w Księ­
gami Towarzystwa Szkoły Ludowej 
Kraków utica  Sw. Anny 5. 6065-2

MECHANIK wykwalifikowany poszuki­
wany do warsztatu dla naprawy ma­
szyn do pisania i do liczenia. Zgła­
szać się To»w. Przem. Handlowe 
Block-Bnin S. A. Lwów, ul. Pańska

1. 11. 6107

o b w i e s z c z e n i e :
U d a e  z ^ r t n i a d ł f u i c  członków Spółdzielczego Banku ,.V11 ć  z ogr. odpow- we

.Lwowie odbędzie się dnia 2t sierpnia 1923 o godz. 4  po południa w biurze B.anku
we Lwowie przg ul. Jagiellońskiej Hr 15 z następującym porządkiem dziennym:

1. Przyjęcie do wiadomości rezygnacji członków Zarządo.
2. Zmiana jtatulu a w szczególności zmiana § 2, 3  i 11 sialtrfu.
3. Wybór nowych członków zarządu w myśl zmienionego § 11 statutu.
4. Uzupełniający wybór do rady nadzorczej
5. Wnioski członków

Lwów. dnia 5 sierpnia 1923 
Radą nadzorcza Sp :Mzielcz;<jo Brnkii „V Tfl'( z r t r  odp^w. we Lwowie.

j i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i m

mm N i l H Y  S i l
n  W  MINIE, Ili. K I I E K l i  1 .10

SPRZEDAJE AKCJE

w Czempinie łtała Poznania)
m m i i i  m m n i

Zakłady te obejmują hutę miedzi i ołowiu, urządzoną 
na produkcję miesięczną trzysta ton miedzi 

i dwieście ton ołowiu, — wedle najnowszych 
zasad techniki, a prowadzone są przez 

wybitnych fachowców, inżynierów- 
hutników. — Kompleks zabudowań 

obejmuje 6-morgów oraz dalszy teren 
llł-morgów przy stacji kolejowej w Czem­

pinie. — W A R T O Ś Ć  Z A K Ł A D Ó W  wynosi 
wedle ceny złota dwa i pół miljona marek złotych.

U I I I I I I H I B I I I I I H I l l i l
„ S C H O D N I C A “ n

Iow, akcyjne d ii przem. naftowego.
OGŁOSZENIE.

Ni podstawie uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zgro­
madzenia Akcjonar.uszy „SCHODNICY* Tow, Akc. dla przem. 
naftowego z dnia 2S grudnia 1922 zatwierdzonej rozporządze­
niem Urzędu Kanclerza Państwa i Bunrkskanzleramt) z dnia 
4 lipca 1923 L. 24 476 podwyższa się kapitał akcyjry Towa­
rzystwa t .  K . n o m . 4 0 ,0 0 0 .0 0 0  przez przewartościowanie 
stanu czynnego Towarz. w myśl ustawy o przym usow ej po­
życzce z d iia 21 lipca 1922 B. G, Bi. Nr. 491 o  k o r o n  
3 ,1 6 0 .0 0 0 .0 0 0  na K. 3 ,2 0 0 .0 0 0 .0 0 0  w ten sposób, żc 
w obiegu będące 80.000 sztuk akcji po K, 500 każda, zostaną 
ostemplowane każda na K. 40.000.

Celem przeprowadzenia tego przestetnpłowania nHeży 
wszystkie stare akcje bez arkusza dywidendy przedłożyć zapo- 
mocą pojedynczego wykazu sporządzonego w arytmetycznym 
porządku numerów w c za 3 i e  od dnia 10 sierpnia do dnia 10 
września 1923 w Union Banku w Wiedniu, albo w Warsza­
wskim Banku dyskontowym w Warszawie, lub też w Binku 
Georges Clairin & Cie w Paryżu w czasie zwycz. godzi i urzęd.

Przedłożone akc e będą natychmiast po przesletnplowaniu 
składającym akcjonarjuszora zwrócone.

Rada lawiadowcza 
„SCHODNICY**

Tow. akc. dla przemysłu naftowego.
W iedeA, w sierpniu 1923

Redaktor odpcwtedzlalay; KONARSKI, N a ie z y tO Ś ć  p o cz to w ą  o p ła c o n o  r y c z a ł t e m .  Drukarnia polska, Lwów, ul, Cborążczyzną 31  :


